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CElA PRENUMERATY: 

W ŁOD ZI: 
Rocznie rb. 8 k.
Pó2rocznie " 4 " -
Kwartaln. ~ 2,,
Miesięczn. • - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojecyńczy 5 k. 

Kalendarzyk tygodniowy: I 
Sob. Św. Hieronima Kat 
Niedz. N. M P. Różańc. 
Pon. Aniolów Strożów. 
Wt. Św . Kandyda. 
Sr. Św. Franciszka. 
Czw. Sw. Placyda M. 
Pill,t. Sw.Brllnona W. 

Wschód s:' godz. 6 m. 00 
Zachód slo godz. 5 m. 4,0. 
Dlug. dnia godz. 11 .m. 40. 

"1I[łIIIIIIII ___ r 
Z prze8yłk'ł pocztoW'ł: 

Rocznie rb. 10 kop.-

Rok VIII. , 

Półrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 ,,50 
Miesięcznie ,,- "85 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Przejazd NA 8 Sobota, dnia 30 (17) września 1905 roku. 
)6 telefonu 593. Kllntoryl własny w Warszawie, ul. Krucza M 23; • Pabianicach u p. Teodora Minka, 

_ Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEN: "N a d e sI a n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z~czajne o&,loszenia za tekstem po 7 kop. za wier/3z nonparelowy lub jego miejsce. 
Male OłitloSizenia po 11/, kop. od wyrazu (dla poszukujl\cych pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dolączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Stosownie do ogloszenia Redakoyi, Administraoya dzienni
ka "Rozwój" zawiadamia, źe od dnia l-go września rozpoozęla 
przyjmowanie przedplaty na ilustrowane wydanie 

"Pana Tadeusza" 
A D A M A M l G K l E W I G Z! z rysunkami Stanisława Masłowskiego. 

Księgarska cena książki 3 rb. 60 kop. 
Prenumeratorzy "Rozwoju" placą za książkę broszurowaną 

kop, 50, w ozdobnej oprawie 1 rb. 10 kop. 
W październiku rozpoozęty zostanie druk książki i dlatego 

zapisy po 30 września nie będą uwzględniane. 
Administracya "ROZWOJU". 

P. o. Dyrektora łódni~[o m~~ne[~ 
z prawami rządowemi, 

gimnazJum M. Witanowskiego 
(~ikoła.j ewska 46) 

podaj e do wiadomości, 'że egzaminy do klasy wstępnej, pierwszej 
poczynają się (19 września) 2 października o g.odz. 9-ej rano. 

l d~ugi ej roz-
1330-2-2 

ta (1903 i ] 904 r.), z Baku wywieziono. nafty 
suro.wej 275 i ~ 00 milionów pudów. Tymczasem 
przez 8 miel!i~cy r. b. "ywIeżiono już 240 mi
lionów, czyli o 60 milionów mniej niż w t. z. i 
o 35 mil io.nów mniej niż w r. 1903 P rócz tego 
w B~ku jest jeszcze. zapas 13 milionów pudów. 
A WJ~C w porównanIu z r. 1904 brakuje tylko 
47 IDIl., a z r. 1903 tylko. 22 mil. Ponieważ 
zaś Z8mkni~cie żeglugi na8t,\pi w poło.wie listo. 
pada, więc jest nadzieja, że do. tego czasu wy_ 
wiezio.ne będ~ zapasy i dalsza prodnkcya. We
d.łng ostatnich Wiad?moścI, w dro.bny<: h przed
sl~blOrstwach t&tanłtlch przyst~pio.no już do ro
bót' ostateczny zatem niedobór wyniesle zaled
wie 15% 

Tymczasem-powiada gazata-Nobel w Mo.
skwie cświadczył, że braknie mu 40% do~ wypeł
nienia o.bstalunków, i zaproponował, IŻ mOŻe po
kryć zo.bowi,\zania kontraktowe w iloś.i 60%. 
Kto pragnie mieć więcej, po.winien płacić po. 

, 5! kop.~a pud, ~o IJtanowi cen~ lJje&łJchan~ j 
nICzem llleUZ&sadwonl\. 

. Co. się tyczy nafty destylowantj, sprawa 
przedstawia sj~ daleko. lepiej. W r. 1904 wy_ 
wieziono jej 19milio.nó" pudów, a w. r. b" we
dług urz~dowych danych akcyzy, 20 mil. a nad
to na miejscu istnieje zapas 11 mil. pndÓw. 

Te cy f(y w niczem już nie mogą uzasadnić 
speknlacyi "podaży n.fty destylowanej d() 0.-
świetlenia. • 

Info.rmacye pp. Iwano.wa i Nardo.wa przy
ta~zajlł tylko dane oyfrowe, które jednak zasłu. 
gnJ'\ na u wagę, d8j~c rzeczywisty obraz niety1-
ko strat, lecz i pozostałych środków przemysłu 

Egzystuje w Warszawie od 1890 r. .' naftowego. 

, ',, ' ° N O W O S C tóż według tych danych 8płon~lr, : 
a) wież wiertniczych czynnycb: " Bałacha-

" ' , . nach.367. Sabunczach 339, R()manach 83 Bibi. 
Filia Warszawskiego Zakładu Czyszczenia szyb _,.stawowych, ,,~yrandoli, I Ejbacie 1l7~ t Zabracie l, ogółem 912; , 

sprzątanie mieszkań, biur i kanto.rów, oraz; froterowanie po.sadzek, czyszczenie metąli, ' b) otwo.rÓw no.wo wierconych i naprawia-
opatrzenie okien na zimę i t. p. .. , nych: w Bałachanach 62, Sabuuczach 160 Ro-

W manach '44, . Bibi Ejbacie 100, ogółem 366' ' . Krąkowski, c) niecnnnycb: w' Biłachanach 175, Sabu!l-

P.'ołr"-owska ... '§ 130 m. 10. Telefo .... 633. czach 274, R)ma'l8.ch 27, Bibi Ejbacie 16 Za-
iR. ol .. : "1322·10,1 ; bracie 7, ogółem 499. ' 

---------------.----...:..-------. --.---.----.. ---- ·1 . N atonilast pozostało:, ..... Warszawska Pralnl!l Chem~clna Farbiarnia I Z~KŁA~ . i 2) wiei czynnycb: w Bałachanach 174, S!\-
,- fl1 S , reperMYJno.:.kraWlecki i hunc~ach 167, R 'manach 107ł Bibi Ejbacie 77, 

WLAOYSlAW.A PIĘT~I, p. f.. "H~18n,a." (w ŁO~il~! Ima~ ) l OgÓłe~ !!!,;aWianYCh i wierconycb: w Bałacha 
Wykonywa wszelkie ro.bo.ty w zakres PralDl chemIcznej wcho.dzące, taDlo. l akuratDle. . nach ;38. SJobunczach 55 Romanach 94: B'b' 

g- Na żądanie w 24 godzin. "'UlI Łódź, PiOTRKOWSKA.Nt III. Telefon nr. 851. 120-102- Ejbacie 95, ogółem 282; , " l 1-

" J cby,ba będzie posłuchać bliższych relaCYJ, iakie I c) uiee~ynnyeh: w BJlachanlleh 16*, Sabuu-
zę źródeł wiarogodnych podaje dziennik «Ruś,. czach 178, - Roma:JSlch 441 Bibi-EJbacie 11, Za-

NAFTA. 
-s-

Dotychczas n ie było dokładnych sprawozdań 
o rzeczywiltych stratach, poniesionych przez 
puemysl naf&owy w Baku. Przesadzone p t głos· 
ki dopoml'gały tylko spekulacyi, któr~ voczęła 
też jut rozvtijl;;ć się na rynkach n~fwwych, nie 
wył~czajl\c Łodzi. Wob!>" tego 8tosownem 

W tych dniach-czytamy tam-minis~eryum bracie 15, ogółem 412 
skarbu otn,ym::.ło dw:l. referaty, przedstawiaj~ce O.kazaje się zat~m.' ż~ spł?nęło 60%, pozo-

I rzeczywisty stan rzenzy w zak:relie przemysłu 8t~l.o Jednak ~O% WIez nletkolf~tycb, czyli pra-

I 
na fto ""ego. Na zasadzie tych danyeh można już WIe polowa; hCt~c p03z6zególne pozvcye wypa:. 
zrobi ćścislo obliczenie, ile je.t nbf 'y . D& rynkach d~. ge poao3tało. z wież c~ynnych 1/3 z' napra. 
wewnętnnyeh i ile jej może sabraknąć. Pierw- "'la~ych }ub wIerconych 1/" a z uieczynnych 

I sza wiadomoić nadesda od ko.ntro.li akcyzo.wej ~hWIlo.wo '/5 Przy. nr~chomieniu ich, zupełnie 
I w Baku, druga. od pełnomocników miuisterynm, Jest mothwe pokryCie Oledoborów, o ile one bę
I pp. I,..anowa i N.ud(>wa.. dą rzeczywiśeie. Zvracamy jednak uwagę, że we
I Wedlug danych akcyzy za ostatnie dwa la· dłng dl.nych urz~dowycb, co. do nafty destylo-
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wanej niedoboru być nie powinno, a nawet jest 
stau lepu.y, niż w r. 1904 

Wszelka zatem spekulacya nie powinna zna
leźć db siebie materydu. 

ZYGZAKI. 
('11) Przechodz~c ulicą KouBtantynowską, byłem 

świaaKiem na8tępuJ ącej sceny: 
Dwunastoletni chłopiec zno8ił z dorożki dzie

sięcioletniego · chłopczyka. Dokoła kręciło się spo· 
ro IndIi, nikt zaś nie pc śpieszył z pomocą dzie
eiakowi, dźwigaj~cemu dzieciaka. Zallim zdąiy
łem :obI Ż} Ć się, chłopiec ów już zadźwigał go 
Da d rugie piętro i 8ehodził 1. góry. 

- Co się stall? zapytd :lm. 
- Byliśmy w cyklodromie na roga Złwadz-

kiej i Długiej i bm na chlopca najecbał przy
padkiem jakiś uczeń. U darzenie było tak nie
szczęśli we, że chłopcu złamał nogę. 

- Jakto i właściciel cyklod.romu nie odwiózł 
chłopca. 

- Nie ... JA go sam zaniosłem na dorcżkę 
i lam przywiozłem. 

To nieludlkie zachowanie się ludzi Itar8zych 
wobec wypadlu, jest dowodem najlepszym niekul
turalo( ści naszego miasta. 

Bywałem w dużych miastarh i widziałem 
rozmaite wypadki. Zawsze ogół pośpie8zał z po
mocą nietylko dziecku, ale i starszym, la u nas 
taki pan z cyklodromu, gdzie zdarzył się wypa· 
dek, 8tał, nawet nie raczył pod opieką starszych 
odesIać chłopca do domo. 

Stanowczo uważałbym za słuszne, gdyby ta
kiemu panu zabroniono ciągnąć raz na zawsze 
zysków z cyklodromu. 

KALENDARZYK TiR.IIOWi, 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Imlslawa. J u-

t r o Znathlawa. . 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 16 Utwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie· 
czorelll. 

ZEBRANIA. J u t r o ogólne zebranie członków Li
ry (Nawrot 38), o godz. 3 po południU. 

- J fi t r o kwartalne posiedzenie czeladników szewc
kich (WIdzewska 8) o godz. 2 po poludniu. 

- P o j u t rz e ogólne zebranie łódzko chrześć. Tow. 
dobroczynuości o godz. 5 po pol. 

-:-:-:-

KRO N I K,\, 
Spirytus skażony. Prawdopodobnie od No

wego Roka prze8tanle obowiązywać prawo, aby 
nabywl!a spIrytusu skażonego wyjednywał wpierw 
w zarządzie monopolowym świadeotwo na kupno. 
Sprzedaż 8pirytusu skażonego zostanie do t( ga 
stopnia upro8zczoną, że biuro gorzelnicze przy 
departamencie dochodów niestałych, ustanowi pe
wien procent na potrzebny surogat do skażenia 
spirytu3u. Surogatem tym b~dzie się denaturali
zował .pirytu8 w gorzelniach, skąd wprost już 
oddany zolltanie do sprzedaży. 

Inowacya la bardzo jest oczekiwaną. 

RozplIlądz.enie ministra skarbu. Minister 
skarbu zaWIadomił izby skarbowe, że w roku 
bieżącym żadna z instytu ~tyi drobnego kredytu 
nie powinna płacić podatków przemy~łJwycb; 
również te lam e instytuoye nie są obowi~zane 
płacić ani ziemskicb, ani miejskich podatków, 
pobieranych jako dodatkowyoh przy hiide
wach przemysłowych. 

Odmowa kredytu przemysłowcom nafcianym. 
Dnia ~5 tJ. m. odbyło się w Petersburgu posie
dzenie dyrektorów prywatnycll banków, którzy 
zebrali II ę na slutek wezwanio. dyrektora kan
celaryi wyd~iału kre:iytowego, B. M&les~ewskie ' 
gQ. Rozpatrywano kwe3ty~ wydania długotermi
nowej pożyczki towarzystwom i przemysłowcom 
nli.fclan) m, którzy ucierpieli z pJwodn ostatnich 
wypadków w Baku. Na przedstawioną w tym 
sensie przez dyrektora Maleszewskiego propozy
cyę, dyri!ktorowie banków prywatnych odpo"ie· 
dzieli, ż~ podobne operacye w ustawie ich ban
ków n:e s~ przewidziane. z tego więc powodu 
propozyc) i tej zadość uczynić nie mogą. 

Warunki sanitarne na stacyi Łódź-Kaliska. 
Inżynierya kolejowa, przeprowadzając studya, nie 
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I zwróciła uwagi na nieczystości, jakie przepływa
ły w lesie miejskim, w miejscu, gdzie zaprojek
towano bndowę stacyi Łódź Kaliska. Następstwa 
tej nieuwagi, dotkliwie odczuwa tel'u nietylko 
służba, zamieszkała na stacyi Ł"'dź KaEska, ale 
wogóle wszyscy pracujący na ~tacyi, ~ nawet 
pasażerowie i interefa JCi. 

W celu ułożenia programu "Bazaru", w doiu 
\ ju~rzejll~ym o godzinie 4-ej po południu, IJdbę

dZle SH~ w gmachu przytułku staroow i kalek 
posiedzenie komitetu organizacyjnego. 

Obecnie stacya Ł6dź Kaliska z trzech stron 
jest opasana dość glębokiemi rowami, stale prze
pełnionemi nieczystościami, z których wydzielają 
się takie wonie, że trudno odd:vehać swo
bodnie. D] tego dodać należy, że furmani ase· 
nizatorów łódzkich, aby oszczędzić sobie drogi, 
wczesnym rankiem, lub o zmierzchn, nieczystości 
z beczek spuszczają do tych rowów. Służba ko
lejowa, gdy spostrzeże takiego jegomościa, ener
~!'icznie ęo przep~dza, lecz me zawsze jest w mo
żnośoi przyłapać pomysłowego fnrmana na go
rącym uczynku. 

Jak nas zapewnia zawiadowca stacyi i na
czelnik depo, zmuszeni mieszkać na stacyi Łódź, 
nie są ani w m( żaoś 3 i otworzyć okien w swych 
mieszkaniach, gdyż momentalnie fale powietrza 
zgoiłego zapełniają je. 

Najener"iczniejsze środki sanitarne, jakie na 
tej stacyi ~ą stale stosowane, nie wiele skutkują, 
wobec nadzwyezajnej masy nieczystości, zbiera
rających si~ w rowach. 

Z Jtolei. Od ch wili wycofania z ruchu po
biągów dla letników na drodze Fabr.-łódzkie}, 
komunikacya z Andrzejowem stała się bardzo 
niewygodną. Wobec tego, osoby interesowane 
zwrÓCIły się z prośbą do naczelnika ruchu dro 
gi Fabr. łódzkiej, ażeby pociągi bezpośredniej 
komunikacyi zatrzymywały się na stacyi An· 
drzejów. Prośbie tej stało się zadość. W dniu 
wczorajszym naczelnik ruchu wydał dyspozycYę 
zawiadowcom stacyi Łódź i Koluszki, aby w ra 
zie zawiadomienia icb, że pasażer z pociągu 
.N2 34. odchodzącego z Łodzi o godz. 6 min. 10 I 
wieczorem, lub z pooiągu .l'i! 33, który Przycho-, 
dzi do Łl)dzi o godzinie 11 przed północą, chce 
wysiąść na staCJi Andrzejów, wydawali odpo 
wiednie rozporz~dzenia zatrzymania tych pocią' 
gów na. pół minuty na staoyi Andrzejów. Sprze
daż zaś biletów i przyjmowanie pasażerów do 
tych pooi~gó" na stacyi Auclrzejów jest wzbro
niona. 

Z przemysłu. Cena przędzy ezel8nkowej 
w Niemezech znów podniosła 8i~ o 20 fenigów 
na paczce.! 

Dalsze zasłabni~cia. ' Wczoraj stwierdzono na 
Balutach aż trzy wypad ki cholery azyatyckiej: 
mianowicie dwa w domu pr4y ulicy Feifra 25 
i jeden w domu przy ul. Ciemnej 124. Wazyst. 
kie trzy wypadki zakończyly s;ę śmiertelnie. 

Ogółem do dnia wczorjaszego stwierdzouo 
bakteryologieznie 11 przypadków cholery atya
tyckiej, wtem 8 zakończyło się śmiercią. 

Ścieki fabryczne. W dniu dziiiejszym komi
sya, złożona z naczelnika powiatu lódzkiego, in
żyniera gubernialnego i powiatowego, udała si~ 
do Olorkowa, w celu zbadania terenu, który od 
dłużuego czaRIl bywa zaniecz) szczany przez leie
ki, pocbodzące z labryk zgierskicb. 

Wzmiankowane ścieki, jak Rtwierdzono, nie
tylko I!atruwają powietrze ' W miejscowościach, 
puez które prze1lbodzą, lecz zanieczyszczają tak· 
Że i rzek~ B mrę, do której w padają. 

Sprawa ta wywcłaQa została ponownie in
terwencJą gubernatora kaliskiego, który zwrócił 
si~ do r?ądu gubernialnego piotrkowskiego, z pro
śbą o zbadanie na miejscu i przedsięwzięcie 
środków, maj~oych na celu nrzł!!dzenie specyal
nych f.itrów do oczyszczauia ścieków, pocbodzą
cych z fabryk zgierskieh. 

Chodzi o to, aby zobowiązać fabrykantów 
w Zgierzu, aby jaknajpr~dzej własnym kosztem 
urządzili filtry i odpowiednie ba8eny. 

Zadaniem komisyi, która dzisiaj dokona 
oględzin całego teren u w okolicacb Ozorkowa, 
bl)dzie w8kaz8nie najpraktyczniejszego sposobu 
zaprowadzenia koniecznych urządzeń do oczy8z
czania wód ściekow, eh. 

"Bazar" . Towarzystwo pruci\'{żebla~ze uzy· 
skało pozwolenie p. gubernatora. pIOtrkowskiego 
na urzqdzenie jarmarku owocowegJ w S..4li kon
certowej, przy nlicy DziełuŁ j. 

Termin uTl!l\dzenia projektow!lnego jarmarku, 
który odbyć si~ ma pod nazwlla .Buat", niejest 
jeszcze śoiśll3 oznaczony. Orgamzatorzy czyni~ 
zabiegi, aby zabawa odbyła się za dwa ty
godnie. 

Osobiste. Dyrektor Towarzystwa kolei elek
trycznych miejskith, inżynier Józef W1tkowski, 
powrócił z zagranicy. 

- Przybył ~czoraj do naszego miasta dr. 
Kapnśoiński z Poznania, autor wydanej w swoim 
czasie bro8zury "Walka z cholerą". 

Nowi abonenci telefonów. Od dnia H maja 
przybyli następujący abonenCI miejskich telefonów: Nr. 
tel. 702, Cemach M. H., fabryka, Cegielniana 53; nr. 899 
Opalowskl Salo, przedst. I rosyjskiego Tow. ubezp. z r:' 
18~7, Konstantynowska ~O.-nr. 425, Tajchman i Manch, 
zakład elektra-techniczny, Piotrkowska 213.-nr. 24, cza
sowy Generał-Gubernator, kancelarya 1 gabinet, Letn,ia. 
nr. 16.-Nr. 13, IV cyrkuł wojskowy, kancelarya pul
ku Tobolskiego, Karola 17.- Nr. 7~, II cyrkuł woj!'ko
wy, ka.ncelarJa pułku Olonlecklego, Konstantynowska. 
86.-Nr. 83, I cyrkuł wojSkowy, pułkownik pulku 010' 
nielJk!e~o, Zgierska 7.-Nr. 315, Landau Leopold, kantor, 
Mlko!ajllwska 26 -Nr. 306, Rosyjskie Tow. żeglugi i han
dlu. kaltor, Ce/{ielniana 55.-.Nr. 613. Zalbert Wolf, skład 
towarów, Południowa 7.-Nr. 614. Gro3smann W. agen
tury, Wólczańska 37.-N:r. 777, Pni ower Zygmunt, agen
tury, Konstantynowska 22. - Nr. 87ł, nJ ózefów", kantor 
agentury pod Tomaszowem, Spacerowa 41.-Nr. 874. ~Jó
zMów", mieszkanie H. Zieglera, Spacerowa 44.- Nr. 694, 
Burakowski M., skład lamp I przyborów do oświetlenia, 
Cegielniana 37. - Nr. 836, Faterson BraCia, interes ha· 
wełniany, Piotrkowska 149.-Nr. 785, Lewln L, wyroby 
drzewne, Zawadzka M.-Nr. 139, Fischer 1 Lucker, jed
wabne 1 półjedwabne wyroby, Dluga 91. - NI'. ~55, Ze
lazowski Antoni, adwokat przys., Andrzeja 5 - Nr. 614., 
Wetnberg Jakób, Skład przędzy, Wschodoia 45-Nr. 171, 
Schefner H. W., skład żelaza i metali, Wschodnia 29.
Nr 514, Wilk i Szpigel, skład towarów lokciowych. Ce
gielniana 46. - Nr. 66. Menkes M. M., obcinki Sukienne 
Widzewska 70.-Nr. b5.ś, Nelken Jakób et Co., fabryk~ 
wyrobów kamgarnowych I welnianych, Piotrkowska 51.
N~: 852, Rosenthal Gustaw, agentury l komisye, Miko
b)ewska 18. - Nr. 290, Kranstopf Sz. M., kantor fabr., 
Srednia 53.-Nr. 290, Kranstollf 8z. M., fabryka Wscho-
dnia g.-Nr. 893, Barski Józef, mieszkanie, Pań;ka 71.
Nr. H5, Winberg Wilhelm, interes komisowy, Podleśna 
11.- Nr. 262, Trenkler T., mieszkanie, Piotrkowska 80. 

ł'ozatem nr. 67, Pietklewicz A. zamieni lny na Wei
nert Karol, Na wwt 72, oraz nr. 911, Koczur T. - na 
Schweikert Waldemar, Średnia 1M. 

.D0~taj9r nowe polączenla w tych dniach: doktór po
liCYJny III cyrkułu Gorski (nr. 82), punkt obserwacyjoy 
ch~leryezny przy ul. K'Jllstantynowskiej 7 (nr. 90), takiż 
puc\[t przy ul. Rozwadowsklej 10 (nr. 37). 

Zmiana własności. P. Knichowiecki, utrzy
rochcj aptek~ od lat kilku na Bałutach, w dnia 
wczoflłjazym sprzedał ją p. Kacperkiewiczowi, 
włdeiciel vwi sk.łalu aptecznego na B.1łntach. 

Dowozy. W dniu wezor8j~zym na Rynek Bl
łucki dowieziono z okolic taką H( M zitmniaków 
że pomimo niskich cen (90 kop. - 1 rub_ za ko~ 
net), wielu w h, ścian nie ~n&bzło nabywców, 
wskntek czego zjemDiaki zabrali z powrotem do 
domu, lub pozostawili je na składzie u obywa
teli bałuckich. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia. wczoraj
szego następujące osoby nległy ogólnemu osła
bienio: na uliey Pustej Nr. 13 Antonina Podaw-
8ka lat 24; na ul cy Piotrkowskiej Nr. 40 Win· 
centy Neugebaner lat 60; na ulicy Kon8tanty
nowskiej róg D:ugiej Seweryn Minkow8ki lat 50 
i na ul. Pań8kiej Nr. 4 Antonina Wojtak lat 26 
która od wieziooą została do szpitala małż. Po~ 
znańskicb. 

Przejechanie. Na ulicy Kamiennej Nr. 9, prze
chodzą~y Froim O~l:owski, subjekt, lat 15, został w dniu 
wczorajszym przejechany wozem, tak nieszczęśliwie że 
odniósł złamanie prawej nogi. ' 

Bójki i napady. Na ulicy Fajfra Nr. 21 Stani
elawa Stasiak lat 22, żona robotnika fabrycznego, w do
mowej kłótni, uderzona tępem narzędziem, odniosła ranę 
głowy; na Starem Mieście Zolma Gutsztalt, robotnik fa
bryczny, lat 15, został napadnięty przez nieznanego 
człowieka i. uderzony nożem, odniósl ranę lewej łopatki' 
na ulicy Wldzewskiej Nr. 58 Władyslaw PIOtrowski' 
furman lat 45, w bójce, wyniklej przy składaniu siana' 
zostal uderzony widlami i odniósl ranę czola oad pra~ 
wem okiem; na ulicy Przejazd róg Zaglljnikowej służą
ca. Apolon.i~ Ruszczyńska lat ~4, ~leszkająca przy ulicy 
Wtdzewsklej. zostala przez nIeznaJomego człowieka Da
padnięta, który nożem zadał jej ranę w czolo i prawą 
rękę. We wszystkich tych wJpadka~h lekarze Pogoto
wia udzielili dorll~nej pomocy. 

W sprawie poaniesionia rzemiosł. 

1. 

Ol.pewnego cząsu pomiędzy majstrami ce· 
chowyml zauważono ruch w sprawIe podnif;!sie
nia poziomu fachowego pomiEid~y rzemieślnikami, 
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co było powodem zebrania się starszych majstrów 
dla obmyślenia środków. 

Jak stwierdzono fakta.mi, wielu młodych lu
dzi, posiadających świadectwa czeladnicze, wy
dawane przez urz~dy starszych zgromadzeń ~e
chowy~h np. w . Rtgowie lub innych miejscowe.
ściacb, gdzie wiadi>mo,oże urzędy takie nie istnieją. 
W razie przyjęcia ta.kiego oiloboika do pracy, o
kazuje się, że niema on wcale swego fAchu, lUB 
ma o nim bardzo słabe pojęcie. Po ścisłem zba
daniu całej tej sprawy, starlli zgromadzeń cecho
wych przekonali się, że ci młodzi ludzie otrzy
mują świadectwa i ksj~źeczki czeladnicze, z u
rzędu gminnego w Rżgowie. Wójt i pisarz gmin 
DY, chc~c zwi~kszyć swoie dochody, zaopatrzyli 
się w blankiety na. świadectwa c7.eladnicze i w 
kSI~żeczki czeladnim'e, które wydawali młodym 
ludzium, za opłatą paru rubl i. 

W Rżgowie wydawano przeważnie świade
ctwa ślusarskie, na których oprócz podpisów, by
la przykładana pieczęć tego zgromadGenia. 

Pu wyjaśniemu całej tej sprawy, urz~d zgro
madzenia ślusarzy :g"r6cił się ze skarg~ do wład:z., 
które stwierdziwszy fakta, wójta i pisarza odda
ły pod 8~d. 

Na posiedzeniu starszych majstrów, zastana
wiano się, jaka przyczyna zniewala młodych 1.
dzi do takiego postępowania. 

piotrkowski wydał rOiporz~dzenie za M 8695 tej 
trdoi: 

"D) naczelników powiatu oraz prezydentów 
mia8ta Łodzi i Piotrkowa. Dla poprawy rze
miollł w powierzonej mi gubernii, polecam panom 
przedsięwzięcie energicznych środków, aby osoby, 
nie posiada.iące dyplomów majstrów cechowych, 
nie utrzymywały u siebie w praktyce u~znjów 
z powodu, iż prawo to przysług~je tylko maj-

. iltrom cechowym-. 
I O tóż 8tarsi majstrowie, opierając aię na tych 

I 
rozporządzeniach, występują' z prośbami do pre
zydenta m. Łodzi, aby zmus i ł włłl ścicieli war8zta
tów, żeby ci bezzwłocznie zwolnili swych uczniów I i dali zobowiąunie, że już ich więcej na praktyk~ 

I
· przyjmować nie będ~. 

Postanowili oni pomi~dzy sobą śledzić śc;śle 
każdy wypadek wydawania fałs ·Gywych świadectw 
rzemIeślniczych, a po wynalezieniu winnych bl2 -
d~ się zwracać do władz z prośhą o ich u~a
ranie. Starsi zgromadzenia Sądz1, że ten środek 

I 
powstrzyma młodych lndzi od uciekania się do 
fałszywych świadectw, a tem Flamem zmnieiszy 
się proletaryat rzemieślników nieldolnych, którzy I rzemiosła mi6j.scowe!oprOwadzaj ą, do upadku. 

OFIARY. 
Jedni z majstrów dowodzili, że mrodzi, pra

cując n kowali ' po wsiach, lub u majstrów nie ce
chowych, gdzie nie mieli możności wykwalifIko
wania s i ę w swym fachu, korzylłtali z usłog wój 
ta i pisarzB, aby zaopatrzyć się w świadectwa I 
rzemieślicze. Inni zaś tym pODobni robotnicy, któ
rzy byli używani do pomocy rzemieślnikom, są
dz~c, że pO 2-3 latach pracy przy rzemieślniku 
obznajmili się z fachem dostateczuie, starali się 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Na posiedzeniu majstrów stelmachów zebrano 9 rb. 

'lG1/"J kop. które złożyli: 
Tomasz Łukomski 1 rb., Antoni Klimczak 1 rb., Wla

dyslaw Kiłanowicz 50 kop., Walenty Kulawiecki 50 k., 
Karol Lewandowski 50 k., Onufry Wendochowicz 50 k., 
Andrzej Kik 50 k., Józef Kublak 50 k., Leon Waisber
ger 50 kop., Władysław Krymkowski 50 k., Józef Gosz
czyński 50 k., Józef Najlepszy 50 k., Ignacy Pągowski 
30 kop., Antoni Szymkowiak łO k., Fryderyk Mauer 45 k., 
Marcin Górka 30 k., Feliks Tluszak 25 k., Józef Czer
wiński 30 k., Jan J aroński 25 k., Bron isla w Pietrzak 
25 kop ., Władysław Stępniewskl 101/~ kop., Józef Klos 
10 kop. 

o świadectwa czeladnicze, gdyż jakiJ rzemieślni 
cy, mogli otrzymywać większe zarob~i w fabry
knch. Wyniki tej pomysłowości, niedawno w jed
nej z fabryk były bardzo opłakane. P"wnego duia 
do fabryki zgłosił się młody człowiek, pro8z~c, 
aby mu dano pracę. Po' przejrzeniu jego świa
dectw został przyjętym, lecz zaled wie ro~pocz~ł 
pracę, kiedy maszyna oberwała mu palce u rę
ki leNej. Fabrykant po tym wypadku, od same
go poszkodowanego dowiedział się, że 6" młody 
człowiek nigdzie nie pr .. ktykowal na śluurioa. 
skorzystał tylko z u~ług wójta i pisaua w gmi
nie Rżg6w, a otrzymawszy od nich świadectwo 
czeladDlcze, chciał korzystać. z przywilejów rze
mieślnika. Na podsta.wie tych zeznań, rłbrykant 
odmówił odszkodowania i w apelacyi sądowej, 
odmowę swą uzasadnia tem, że winnym wypadku 
jest ten, kto wydał świadectwo czeladnicze nie
legalne. 

Wobec powyższych wypadków, zdaniem 0-

gólu majstrów cechowych, najwięcej winni w wy
dawaniu świadectw cechowych s~ ci, którzy u
trzymnj~ warsztaty rzemieślnicze za koncesyami 
i przyjmują uczni na praktykę, a po jej upływie, 
nie mogąc się wywiązać z zobowi~zań wyzwole
nia na czeladnika, sami dopoml\gają tym mło
dym ludziom do otrzymania świadectw, wydawa
nych nielegalnie. 

Aby w przyszłości tamę temu położyć, star
si jednogłośnie zgodzili si~, aże by korzystać 
z Ladanych im przywilej-Jw, wydanych dnia 24 
kwielnia 1845 r. przez komlsye ~p~aw wewnętrz
nych I duchownycb, które mówIą: .że uczeń 
mote być tylko u majstra do zgromadzenia rze
mieślniczego należącego, gdyż wiele młodzieży 
nieświadomej przepisów, nie ostrzeżonej przez 
'Właś:liwe wbd~e lub nrz~dy staTiJzych, uczy się 
u profesyonist6w, nie b~dących majstrami do 
zgromadzenIa należącym l i nie wykwalifi~owa
nymi wllwoim facho, wskutek czego młodzież 
ta ~rwoni czas, bez należytego przy~poilobien ! a w 
ob ranym zawodzie, nie ruoże być na czeladmka 
wyzwolonym, a tem samem na majstra. Zap~du · 
na w lata, nie pojmujł\c zboczenia swego od pra
widłowego ksr.tałcemB się, zaczyna pracować ża 
koncesem na własną rękę i wspólnie z tymi, 

Z WARSZAWY. 
Wynikiem dwudniowego posiedzenia ra

dy uniwersytetu warszawskiego była nast~puj~
ca uchwala, którą wywieszono przy wejścin do 
uni wersytetn: 

"Rada Cesarskiego uniwersytetu warszaw
skiego wystąpiła ze staraniami do ministra oświa
ty o odroczenie rozpoczęcia wykładów w uni
wersytecie. 

O terminie rozpoczęcia wyk.ładów ogłoszone 
będzie oddzielnie". ' 

Na8tępne posiedzenie rady uniwersytetn od
będzie si~ w poniedziałek. 

- Dyrektor politechniki warszawskiej za
k{)mnnikował delegatom grona studentów, że 
obecnie, wobec postanowienia ozasowego gene
rał-gnbernatora m. Warslawy, Olohowskiego, nie 
mote zezwolić na nn:ądzenie wieou; w dniu je
dnak 12 lub 13 pd biernika zorganizuje wiec 
na własną odpowiedzialuość i zaprosi nań wszyst
kich studentów, 

Kancelar~ a politechniki warllzawskiej za
wiadamia studentów, te urlopy na wyjazd na 
prowincyę lub zagranicę wydawane być mogą 
naj wytej na dwa tygodnie. Pragnąey dłużej ko
rzystać z urlopu, powinni przed wyjazdem wy
cof:. ć swe dokumenty. 

- Prezes warszawskiego komitetu cenzury, 
tz. r. st. Emmauski, wyjechał do Petersburga na 
narady nad sprawami prJ80wemi w komisyi 
Kobeki. 

- Na posiedzeniu komisyj prasowej pod 
prezydencyą r. t. Kobeki, jako przedstawiciele 
prasy warszawskiej wyjadą pp: Jan Gadomski, 
Konrad Olchowicz i Stanisław Libicki. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

DZIENNE. 
których do pomocy przybiera jałto rzemieślnik.ów, Petersburg, 30 września. Komisya do opra
przez co tworzy niedołężu ych rzemieślników i cowania środków zapobiegawczych i walki z dżn
pomnaża z własną i ogółu szkod~ liczbę tak mą oraz zarnźliwemi chorobami zaznacza, że 
zwanych fuszerów." w granicaeh Królestwa Polskiego od 21 do 27 

Dalej w tem samem rozporządzeniu jest po- wr7eśnia zaregeltrowano 47 wypadków zasłab. 
wiedziane: "nie wolno jest pod żadnym pozo· ni~ć na cholerę, z nich 25 śmiertelnych; wogóle . 
rem przyjmować uczniów na praktykę, jak tyl- t zaś z trzema śmiertelnemi wypadkami, które za
ko za pośrednictwem urz~dll starszych z~roma- ł sdy przed 20 wrze8oia, wypadków zasłabnięć 
dzenia i tylko u wykwalifilu)wanych majstrów·. 1 było 50 a 28 śmiertelnych. 

W r. 1903 dnia 14 lhtopllda, gubernator ' Petersburg, 30 wrze'nia. Dyrektor "imna-

3 
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zyum lomżyńskiego Ł!1wrowski, mianowany zo
stał inspektorem szkół m. Warszawy. 

Moskwa, 30 września. Następny ogólno
ziemlIki i ogólno-wiejski zjazd odbędzie si«2 w li
stopadzie, skoro wyjaśni~ się kandydatury na 
człoaków Dumy Państwowej. Na następny zjazd 
ziem~ki będą zaproszeni przedstawiciele wło
ściaD. 

Moskwa, 30 września. Zjazd pszczolarzów 
postanowi ł zwoła ć zja~d następujący we wrze
śniu roku przyszłego " Moskwie. 

Moskwa, 30 wrzeania.. Na wyższe kursy 
żeńskie J.Jrzyj~to 500 słuchaczek, odmówiono 
przyj~cia 800. 

Kutais, 30 września. Drugie posiedzenie 
narady gubernialnej o ziemstwie, zerwane zo

'I stało nr9: ez obstrukcyonistów, którzy dali strzał. 
Charków, 30 września. Na posiedzeniu w n

niwerBytecie postanowion') rozp Jcząć wy kłady 3 
października i bezzwłoctnie przyjąe studentów 
uwołnion .y(1h. 

Charków, 30 września. R8da~ uniwersyteck& 
postanowiła rozpocząć wykłady dnia 3 paździer
nika; uznać promocye warunkowe za nieDlożli~ 
we, znieść dozór inspekcyi nad postępowaniem 
studentów, znieść pedlów, dor..wolić na wiece, 
wyjednać powrót dla wydalonych z uniwersyte
tu wszys tkich żydów, którzy podali nrojby_ 

Niższy Nowogród, 30 września. N} naradzie 
ziemskiej z powodu wyborów do Damy wszczęto 
k westye, wymagaj~ce wyjaśnień, zwłaszcza na-

. stępuiące: prawa posiadaj~cych cenzus wyborczy 
w dwóch guberniaeh, prawo wyborn zaocznego 
jednei osoby w kilku obwodach wyborczych; moż
liwoŚĆ wyboru na członków Domy, służących w 
ziemskich i miejskich za.rz~dach, prawa ducho
wieństwa władaj~cego kilkoma cenzQumi wysy
lania kilku posłów_ Wskazano nieprawidłowość 
wyjaśnienia 8zlachcie przez ministeryum spraw 
wewnętrznych o pra.wie wyborczem 08ób praw
nych i uznano niezbędnem wyjaśnienie tego w 
drodze prawodawczej. JJldnogłośnie uznano ko· 
nieczność zupełnej swobody zebrań przedwybor
cZy!lh, wolność narad nad ogólnemi kwe5tyami 
państwowemi. Organizacy~ zebrań włościańskich 
powinni wzi~ć na siebie marszałkowie szlachty. 

IIIitawa, 30 wrze Ślia. Na stacyę kolejowlł 
Marlenhcf dokonano napadu. Zabici zostali: za
wiadowca stacyi i jego ŻOna. Opowir, dają, że 
kasę ograbion). . 

lIIakariew, 30 września: Z powodn odmo
wy kuratora okręgu naukowego, otwarcia w Mi
karjewie gimnazyum męskiego, zeb:anie ziem
skb postanowiło z podobaemi staraniami, doty
ez~cemi średniego wykształcenia, nie zwracać 8ię 
do miniflteryum, dopóki nie zacznia fankoyono
wać reprezentacya narodowa. 

Baku, 30 września Przedstawieiele przemys
la i giełdy wyjeohali na zjazd Towarzystwa tech
nicznego i robotników. Według obrachowań biura 
statystycznego rady towarzystwa, straty, pnyezy
nione przemysłowcom przez pożar, opróez zepsu
cia wierciarni i powstrzymania eksploatacyi, do
chodzą do 27 milionów. 

W zjazdach odbyły 8ię wybory. 
Narady ziemstw i miast odłożono na pewien 

czas. 
Kalkuta, 30 września. W zwil!azku z rn

chem przeciw rozdziałowi Bengaln na dwie pro
wincye, odbyło się Zt branie w świątyni bogini 
Kali, czczonej przez całl\ Bengalię . Obecuych 
było 7,000, którzy przysi~gli nie nabywać to
warów obcych i wogóle nie kupować w krajach 
ugranicznych liiczeg}, co może być nabyte we
wnątr7. wła8ne~0 kr~ju. 

Ohrystyania, 30 września. Komitet stortin
ga postanowił większością 12 głosów przeciw 6 
wnieść ~ropozycyę, aby storting przyjął rz~. 
dowy prOjekt prawa, dotycz~cy ug,.dy zawartej 
w Karlstadzie. 

Ohrystyania, 30 września. Storting przyjlłł 
podwyżkę taryf celnyoh na cukier do 30 oer. 
Ostateczna decyzya nastl\pi 6 października. 

Konstantynopol, 30 września. Rada sanitar
na ' ustanowiła pię.iodniow~ kwarantannę dla 
osób przybywających z warszawskiej, pi{)trkow
skiej i łomżyńskiej gu barnii. 

Białogród, 30 września . Poseł tureoki wy
raził rządowi serbskiemu współubolewanie z po
wodu wypadków na granicy, obieoujlłc ukaranie 
wiDnyoh. 

(Patrz sfrr. 6-ą). 
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Cholera w Królestwie Polskiem. I 
K ' misya urzędowa do walki. dżumą i cho- I 

ler~ ogłasza następujące sprawozdanie z przebie- f 
gu epidemii cholery w obrębie Królestwa POI- I 
skiegO! 

W gubernii lomżyńskiej do duia 24: gJ b .. m. 
stwierdzono <.>gólem 21 zasłabnięć na cholerę i 11 
zgonó,"" a w tej liczbie: w Łomży zachorowało 5, 

cował on przy budowie trzeciego mostu. Stln je
go dość niebezpieczny. 

Wiadomości zamiejscowe. 
-s-

Tragiczny zgon. 

Kompromitacya lingwistów. 

Dawno' iuż nie śmiano 8ię tak głośno i tak 
zjadliwie w Par,iu, jak w· chwili obecnej. 

a umarla 1 osoba, w powiecie łomżyńskim za
chorowaly 4, a zmarły 3 08oby, w Tykocinie 
lIaehorowałll 8 i umarły 4 osoby, wre8zcie W po
wiecie ostrdęckim zachorowały 4, a umarły 3. 

Od poc7.~tkn września w ()brębie całego pań- ! 
stwa I<twladzoDo (lgólem 27 przypadków cbole · II 

ry, ~ których 17 miało wynik ś9Iierlelny, a w tf:m: 
we Włocł awku z lichorow&ły 3 i omarły 3 osoby, 
w Ł1d z i zachorowały 3 i umarły 3 osoby i w ~u
bernii łnmżyńllkiej, jak wyżej, zachorowało 21, 
umarło 11 osób. 

Malarz Vitalini - jak don08zą z Medyola 
nu , - zginął straszną śmiercią w górach . pro
wincyi B~lluno... z głodu i zimna, zapędziwszy 
się w czeluść, z której rn i naprzód, ani w tył 

I nie mógł si~ posun~ć _ Ciał0 jegf) znale·ziono do 
pioro w Osiem dni po 19onie. Franciszek Vlta
hni nchodził we Włoszech za jednego z najzdol
niej szych akwarelistów . 

Schwytano jakie~oś włóczęgę, który mówił 
niezrozumlalym dla n ikogo językiem. Sensacya! 
Sprowadzono najwybitniej8zy ch lingwistów i nikt 
powiedzieć nie umiał, co to za język, a ft&nie
waż włóozęga, wskazując siebie, wymawiał sło
wo ~Agrach", więc go nazwano "A~rachem" 
i cały Paryż pełen był tego imienia. Niektórzy 
z uczonych twierdzili, że tajemniczy jegomośd 
mówi rosyjsko-żydowskim dyalektem; inni zapew
niali, że jest to zepmty język jakiegoś połud
niowo - amerykańskiego szozepu, ale nikt nie ro
znmiał włóczęgi. 

W Warszawie do dnia 28 b. m. stwierdzono 
6 przypacków podejrzanego nslabnięcis, z któ ' 
rych bakteryologicznie IItwierdzono trzy przypad
ki cholery azyatyckiej. Pozostałe lIą w badaniu. 
W mie8zkaniach tych chorych dokonano dezyn·· 
fekcyi, a ubrania eh"rych, bieliznę i pościel, na 
którri leże.li, 8palono. 

Ta sprawozdade opisuje zasłabnięcia G08ia, 
Serwatki i Dom08ławskich, Goi. praoujący przy 
budowie trzeciego mostu, zapadł na cholerę po 
spożyciu obiadu w jednym ze sklepików iwypi· 
ciu wedy z m i ętą, wprawdzie przegotowanej, l-acz 
wziętej proEto z Wisły. Z ttgo względu. poczynio
no szereg urządteń uchronnych przy budowie 
trzeciego m08tu, nakazano wydawanie obiadów, 
oraz sprawdzanie do picia wody z wodoci~gn 
wiej8ki! go. 

Według donie.ienia gubernatora piotrkow
skiego, w Piotrkowie stwierdzono bakteryologi
cznie 1 przypadek cholery azyatyckiej z wynikiem 
śmiertpJnym. 

"Wa·rsz. Dniewnik" donosi, iż w kasach in
stytucYI bankowych, aby zapobiedz przenol9zeniu 
epidemii przez pieniądze srebrne i miedziane, za-
rządzono ieh dezynfc:kowani e. . 

Kom;sy& sanitarno-wykonawcza w Warsza
wie dtkonywa codziennie rewizyi artykułów spo
~ywczych na targach, konfiskując przeważnie o
woce zgniłe 10 b niedojnale. 

W ' Wanzawie onegdaj o godz. 9 witcwre-m 
IItwierJzono no"y przypadek podejrzanego zasła
bnięcia . Pnywieziony do szpitala św. Stanisława 
na W Lii chory nazywa się Mateusz Staoiszew8ki, 
zamieszkały przy nlicy Grochowllkej M 34. Pra-- '@ 

KRONIKA TYGODNIOWA. -.-
Dojrzałość polityczna. - Hygiena w ŁodzI. - Gość nie

proszony. - Hasla i czyny. 

Naród dojrzały posiadaiący tysiącletnie dzie
je, pełne chlubnych wspomnień, Iwoją rodzmą 
kulturę, urobioną n~ najlepszych wzorach, wy
chodowany w twardej szble dziejowej doświad
czeń, powlDien w dobie doniosłych wypadków u
mieć utr~ymać równowagę, D}oo dU8zy i zdolnym 
być do kry~'yozr.ej oceny tego, eo się dzieje w 
danej chwili na widowui polityoznej, w jego 
wn~uzu i najbliżllZom jego otocz8Din. 

D0jrzałość pc.lityczn3, to taki 8tan narodu, 
w którym każdy z jego członków, czy to powo
łany do ki .. rowoictwa, czy też prosty szeregowiec 
dokładni. nświadomiony J08t o celu, do którego 
dąży ó wypada, o środkach, które skutecznie doń 
WIOdą. JC8ttO niezb~dny warunek, gwarantujący 
powodzenie i chroniący od ozynów D1eopatrznych 
szkod~ raczej nie zaś pożytek przynoszących. 

:Kij zapt mlDajmy przytem, że ka1dy nasz 
CZyD, który W imię i na pożytek: narodu przed
aic.b erzemy, to posiew, z; którego plon zbierać 
b~<lą przyszłe pokoleuia, i że odpowiedzialność 
nasza wobec tych pokoleń się zwiększa. w miar~ 
im W trndniej8zych i bardziej zawiłych dZIabmy 
okolicznościach. 

Sąd hi8toryi bywa nieub}a~any. Oddaje on 
hołd tym, co umieli bez wzgl~du na burze po
prowadzić nawę narodową nieuszkodzoną i do
trzeć pomyślnie do zbawczego portu; ale surowo 
potępia tyoh, co nierozważnie, choć z dobr~ dzia
łłljąC wolą, narazili j~ na rozbicie lub choćby 
ty 1ko u mieliznach osadzili. 

O.obli wa katastrofa. 

W Jasach ~yk.leił łili<;l tramw2j i z taką 
siłą uderzył w dom, że g) zborzyl. Wyp~dek 
ten przyprawił 5 o ~ób o smier ć, 24 zaś o lżej
sze lnb cięższe kalectwo. 

P.rofesor romuń8ki, Mano-Mather, który mó
wi dwunastu językami, znany lingwista, dr. Ra
binowicz i kilku misyonarzów, którzy dłuższy 
czas przebywali wśród dzikich ludów, podjęli 
sj~ mozolnej roboty, aby dzięki kombinacyom 

POjełl7nek lwów. etymologicznym i pokrewieństwn słów, wyma-
W tych dnja ~h menażerya BIJst0cka była wianych przez Agracha, ze słowami języ«ów 

widowni~ straszliwego pojedynku dwóch lwów znanych, odsłonić rąbek tajemnicy. I oto oświad· 
z Przyl~dka Dobrej Nadziei ze w8paniałym, nie- c:::yli oni po długich badaniach włóczęgi, ża 
dawno sprowadlonym z Nabii, okazem lwa o prawdziwe jego nazwisko jest Rita Amort, że 
grzywie czarnej. Nowego przyby8za ulokowano mieszka w miejscowości Lipsiau (na żadnej ma· 
w klatce, gd7:ie znajdowały sIt} lwy południowo ·- pie jej nie znaleziono) w lasach Ameryki, że 
afrykań8kie. B.)stock bowiem pragn~ł wytresować przez 14 dni w~drował pieszo w towarzystwie 
je razem. W s~8iedDiej klatce zamknięto nie· swej matki do B )8tono, że walczył po drodze 
bacznie młodą, piękną lwicę. z dzikiemi zwierzętami, ie przybył potem do 

Otóż przedstawicielka lwiej phi niewieściej Hl1vru i tu gdzieś matkę zapodział, wreszcie że 
zaczęła kokietować f!ą!liadów, wysuwajl!lc do nich należy do nieznanej sekty religijnej "Salvian" . 
bokiem klatki łapy lab nozdrza. Na konkury te Uczeni panowie wytłómaczyli także niektóre 
odpowiadał naj chętniej ·lew nubijski, wylegaiąc wyrazy, wymawiane przez "Agracba"; -dzienniki 
godzinami w kącie, sk~d mógł dosięgnąć łap lub podawały IIpisy tych "słówek", a cały Paryż 
nOidrzy zalotnicy. Nie podobało się to towarzy- oczył ich lIię na pamięć. Pokazywano np. ·włó· 
szom jego, to tei nieraz urz~dzali mu 8aeny za- I czędze . kapelusz i dowiedziano się, że nazywa 
zdrości. Wreszcie w tych dniaeb, o godzinie 10 I się "poleter". Laska zwała się "stember", pa
wieczorem, rzucili . się obaj na niego jednocześ- ra8ol. brelard", spać "mido", wiol!Da .friliam" , 
nie. W:\lka zawrzała 11traszna. ~wauieni rykiem ja "ir", ty "zur" i t. d. Jeden z nczonych zwró
i łomotem dozorcy menateryi przybiegli, aby roz- cił uwagę na obf.toM litery "r" w mowie tajem· 
dzielić w&lcz~cych, okazało się to jednak niemo- niezej i oświadc~ył. że ma ona dźwięk dziwnie 
żebnem. Przy wolano wre8zcie B Istocka. Gdy po- .dramatyczny. Ktoś tam b~knął wprawdzie, że 
gromca przy był. lew nubijski leżał już na pod- Agrach może sobie wynalazł sam jakąś "mowę 
lodze klatki. Jeden z lwów afrykańskich wpił złodziejską" i mi8tyf.kuje polioyę, ale dr. Rabi
mu kły w gardło, drugi zaś rozrywał brzu<:h. nowicz oświadczył w "Templ", że "Rita Amort 
P080ka zalała całą podlogę klatki, zwycięzcy bo- jest za malo inteligentllY, aby mógł własny ię 
wiem byli również ciężko poranieni przez poko· zyk sfabrykować, że ma zresztą wyraz łagodny 
nanego mocarza pustyń nubijskich, i przeciekała i znamion zbrodniarza nie posiada wcale". 
do klatki 8ąsiedniej, gdzie pj~kna lwica, o któ- Przed kilku dniami miało się odbyć ostatnie 
rą odbył się krwawy pojedynek, zlizyw::\ła ją badanie Agracha czyli Rita Amorta. Zebr.ii sili 
chciwie. Lew nubijski zdecbł niebawem, przeciw- s~dziowie, lingwiści i 2utropologowie, rozpoczt;ła 
niKom zaś jego też niewiele brahnje. się dysku8ya oozonll. Nagle drzwi 8ię otwierają 

-:-:-:- i zjawia si~ p. Bertil!on, dyrektor in8tytutu 3U-
wp ++ 

W takiem wła'śnie polożeniu znalad się o
obecnie kraj [lasz wobec zapowiedzianych wybo
rów posłów do Dumy państwowej, która, jako 
organ doradczo-prawodawczy. pracownć ma nad 
doniosłemi reformami, regulującemi bieg życia . 
państwowego z tem wska~aniem, aby dojrzałe 
potrzeby ludów, żyjl!cych we wspólnym organiz
mie pań8twowym przedewszystkiem zallpokojone 
zostały w sposób gwarantuil\cy spokojny bieg 
dalszego icb rozwoju. 

Nie przesądnjąc, czy i w jaki spollób Dn
ma państwowa wywiąże się z tego zadania, 7 go
dzić Ii1j~ przecież m u limy, że pierwszy okres jej 
działania, okres narodziu tegu ci~l ła reprezenta
cyjnego jest niezwykle truduym i że od tego, 
w jaki sposób narodziny te nastąpią, zależy 
bardzo wiel~ . 

Niewątpliwie podcza8 pierwszej sesyi Domy 
państwowej zetrą się z sobl\ najróżnori)dniejsze 
interesy i a~p ; r.cye łudów obtizeroego państwa i 
muszą zna leźć sposób takiego ich pogodzenia, 
aby gwarantowało ono spokojną pracę prawo
dawczą nad ud08konaleniem nstro ju państwowego, 
konieeznego waronku jego przyszłego rozwoju. 

Zgodzi siQ z narui każdy zdrowo myślący 
i gorątą miłością kraju przepojony obywatel, że 
reprezentacya nasza w Domie p::. ństwowe.i, musi 
niety lko dokładnie być uświadomi('ną o istotnych 
potrzebach kuju, ale umi l ć zachować godność 
narodową wobec reprezentantów innycL ludów, 
wzbudzi ć dla siebie tZ!1cunek i poważanie, jako 
przedstawicielka naroda kulturalnego, wyrobio
nego społecznie i politycznie dojrzałego, gdyż 
cd tego właśnie zależy jej przyszłe stanowi8ko 
w ciele reprezentacyjnem, którego flzyognomii 
i p8ychologii na razie śdślej określić niepo
dobna. 

Wobec takiego stanu rzeczy wybór posła 
z każdego okręgu wyborczego należy obecnie do 
czynów nader ważnych i dokonywanym być wi
nien z największą oględnością i roztropnością. 

Podobno w Ł ' ldzi postawiono już kandyda
tury i rozwinięto w pewDy<:B grupach jej przy-
8złych prawyborców agitacyę. Agitacya taka 
nie może i nie powinna być prowadzoną pod 
tajemniczą zasłoną w mrokach, lecz na szerokiej 
arenie przy pełnem świetl~ dzlennem. 

Nazwillka kandydatów, ich przymioty iwa· 
dy powinny być p08tawione jasno i wyr~ź(lie, 
oddane pod sąd opin ii publicznej. Nikomu to 
nie ubliża, owszem zaszczyt przyn08i, gdyby na 
wet kaDdydatora jego nie przeszła, bo przez to 
samo już, ze poshwioną została, zasłaguje un wi
docznie na zaufanie, jeżeli nie całego miasta, to 
przynajmniej ltcznego odłamu jego mieszkańców. 

Przy ocenianiu kandydatów nie powinny 
pod żadnym pozorem w grę wchodzić ani pry
wata, ani wygórowany kult pewnych 080bistości, 
zazwyczaj w łJodzi \\ysuwanych na urzędy z wy
borów, bez względu, czy idZIe o stowarzy8zenie 
ekonomiczne, filantropijoe, czy też artystyczne. 
Można być przecież dobrym finansi8tą, ale li· 
chym mówc~, bardzo odpowiednim w instytucyi 
f,lantropijf.lej, a więcej 8zkodliwym, niż poiytec~
Dym w stowsnY8zeniu natury ekonomicznej. 

W świetle więc, panowie prawyborcy i to 
w jasnem, dziennem świetle wypada wam pro 
wadzió agitacy~ przedwyborczą, boć o tę jaw
ność przecież najwięcej idzie i ją to właściwie 
ma wytworzyć Dama państwowa. . 

Powiecie. mi, że nie wypada łapać ryb przed 
niewodem, że jeszcze zawcześnie troszczyć si~ 
u kandydatów na poslów do Damy państwowej, 
gdy ordynacya wyborcza dla Króle8twa ~olskie-
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I I to mu nastręczyło spowbność poznania wscho
dnich krańców Londynu, ll&pelnionych najnędz . 
niejszą ' ludnością. Widzi straszne zdziczenie 

'tropometrycznego, który kryminalistyce oddał jui 
uslugi poważne. Z ironic~nym uśmiechem oŚwiad· 
uył on, że włóczęga nie nazywa lIię ani "Agraob" 
ani Rita Amorta, tylko Agostini Rinaldo, że uro
dził się w mia8teczku Kle!ls " Tyrolu, że w roku 
1904 był joż karany we 'Francyi za żebranin~ 
i źe jego wymi~ry antropometryczne zuajduj~ J 

. się w aktach instytucyi. I 
Zapanowało milczenie. .u 3<:eni zawstydzeni 

.Die WIedZieli, co powiedzieć na swoje u8prawie· 
dljwienk~ Pan Bertillon zaś, uśmiechając się 
wciąż dyskretnie, kazał przyprowadzić Agracha 
i z ~ ielkim spokojem tak do niego przemówił 
po Diemieckt:: 

.Kocbaay Agostini Riualdo! Nie graj dłu~ej 
koo:edyi j gadaj uozci wie po niemiecl\u." 

W !óczęga zbladl, ale wiedząc, że lo łamstwo 
już n& nic s:ę nie zda, przyznał w języku nie
. mieckim, że jest i8totnie symulantem, że ibudzo 
lubi Francy~ i że z obawy, aby się nie dowie
dziano o jego kart ch dawniejszych i nie wyda
lono g) z ParyŻA, wym,1ślił 80bie j1t,;yk niezro 

szczególnie pomiędzy dziećmi. Boli go to, że 
żyją bez światła, a głównie bez tego światła, 
które tryska z nieba. Zbiera wiEj}O kilkoro dzie
ci w opuszczonej stajni i uczy je religii. Pewne l 
go wieczoru przychodzi do tak zaimprowizowa
nej szkoły "zwiastun Boży" - jak go nazywa 
dr. Barnardo - historyczny Jim-James Jewis, I 
dzieoko ulicy, obszarpane, trzęsące się od zimna. 
Przyprowadzili go towarzysze, obiecując mu wy-

. grzauie się przy ogniu. Na dworze było zimno 

! i wiatr przejmujący dokuczał bardzo. Po lek
cyi ' Jlm nie odohodz'ł, ale ZaCz.yDa siEl bardzo 
zapraszać na. przenocowanie w stajni. 

- Ależ to niemożliwe! Coby na te powie-
działa twoja matka-mówi dr. Barnar~. 

- Ja nie mam matki-odpowiadaVim . 
- No, ale ojciec .... 
- Nie mam ojca. 
- To więc przyjaciele. Przecież musiiz 

gdzieś mieszkać. ztlmi~łr· 
UCZt ni opuścili ..gmach więzienny z 

. Dosami, przeklinając .szelmę·Agracha". 
i~mieje si~ do rozpuku. 

dłu~iemi - Nie mam przyjaciół i nigdzie nie mie-
A Paryż 8zkam . 

Ojciec ~56,OOO dzieci. 

Dr. Barnardo ' nie chce temu wierzyć. Jim 
zapewnia L powiada, że takich, jak ·, on- bez da-
t hu-jest bez liku. 

- Pokaż gdzie? 
- Dobrze. 
Idą wię~ w opustOłlzałe ulioe i ",łaż~ do 

Zu~ny filantrop Łódzki, ks. i na.wp?ł rozwalonej szopy. Dr. Barnardo nie wi
WłodZImierz Kirchner, umieścił ; dZl mkogo. 
w .Kuryerze Warsza~skim" bar- l - Gdzież są dzieci? 
wole napisany. iy,clOrJs d-ra _ Zaraz w eJ· dziemy na dach. Pan za mnl\. 
Barnardo. PodaJemy artykuł ks. . . . . 
Klrcbnera w całości w tej na- ! Jak bt wł~zl Jlm ~a d.ach I potem ~o~aJe 
dziel, że pobudzi on ID .. że 10- i ręk~ IitudentowJ. LedWie II~ zdołał WSpl~C do 
dzlan do opieki nad dziatwą ! góry dr. B" gdy oczom jego przedlltawił si~ 
bezdomną· !' stralzny widok. Kilkunastu chłopców młodszych 

Tyle "niczyich" istot, "auMw· ulic londyń. i starszych leżało na blaszany':ll dach~, nQgami 
.skich wychował jeden człowiek - dr. Barnardo, I do r~nny, . a głową do wyżaze] . clęśeI .dach~. 
którego śmiało zaliczyć można do najwięKszych , JednI leieh. sk.nrc~en!, kol~lDal~ll dotykając .III~ 
'filantrQpów ostatnich czasów. Oddał całe 40 lat ! ~lo"y. IQ~l 8kłębl~Dl raze~, Jeden na drugIm. 
8wojego dojrzałflgo :tycia opuszczonemu dZleciń- 1 ~aklego WIdoku .mlal do~.Jc dr. B. na oale ży-
iłtwU J aoszedl do wyników rzeczywiście cudo- ' Cle. Już zapomnIał o Chma.ch. . . 
wnych. Wyozerpany olbrzymią .prac~, zmarł i - Chce pan, to panu lllna takle legOWIska 
w tych dD1ach w 61 roku życia. l pokaźt;l, , . 

Dr. Barnardo zaczął IIwoj'ł działnluość bar· j Ale dr. B. miał dos1,ć. Ze8zedł czemprę' 
dlo wcześnie". Już jako student londyńskiego I dzej, wziął jednak adresy od Hma i pOllzedł do 
nni wersytetu, marz,ł o poświęceniu 8iebie ludz- ~ domu. 
kości. Marzył o misyi w Chinacb. Bardzo był I Niezadługo potem dr. B. miał sposobność 
poboiny i wierzący. .Lecz okoliczności zapro- ' być na obiedzie u lorda Shaftesbury i mówić. 

·wad~iły go na inne mlsye nie-dalekie, a bardzo I mówił naturalnie o widoku, który, jako wi
zaniedbane. Gdy wybuchla cholera w Lon!lynie, dmo piekła, wgryzł .i~ mu w duszę, wpalił i 
Buoardl) był jednym z pierwszych, któny si~ wpiekł w serce. Goście nie chcą temu wierzyć. ! 
. ~apislołli, jako ochotnicy do opieki nad chorymi. -:- Więc jedźmy i zobaczmy. ' 

• 
Uozeui, bakteryolodzy, lekarze i publicyści 

od dłuższego już ozasu wołali głośno: "Hanibal 
ante ' portas" (wróg u bram miasta), cznwajcte, 
czuwajcie, a przedewszystkiem przJ gotujcie or~ 
że i warunki obrony, bo wróg to zaJadly, dobite 
wam znany z lat dawniejszych, nie stra8zny prze· 
cid i do pokonania łatwy. 

Jadą nocą do zapadłych części L,)Ddynu. 
Dr. B. prowadzi pod wskazally adreil. Ale ja · 
kiei było jego 8konfllndowanie, gdy na raz ie 
we wskazanej szopie tadnych dzieCI nie dojrza
nCl. Pytają się w pobliżu stojącego policy anta. 

- Proszę krzyk",ąć grubo, że im panowie 
dadzą sporo miediiaków. 

I rzeczywiście, jak ,tylko to zrobiono, za
czyna wyłazić z poza starych beczek, pudeł, 
gruzów i t. d. kilkad,ie8iąt wyn~dzniałych 
dzieci i staje przed przerażonymi "traktowcamI" 
w łachmanaoh brudnych i cuchnących. 

- "Cały Londyn będzie o tem wiedział"
szepcze do ucha dr ,wi Shaftesbnry i woła całe 
to stado dzieci do poblizkiej kawiarni, gdzie je 
karmi do syta. 

Zbierają pieniądze. Dr. B,arnsrdo układa 
maly domek dla sierot, utrzymuje go kosztem 
ewoim i swoich przyjaciół. Nie myśli 8i~ odwo
ływać do pomocy szerdzfj pnbltozności. Wtem 
razu pewnego przychodzi sluia.cl i wci8ka w rę
ce zdumionego dr. B. zawiui~te w papier mie
dziaki, of.arowane dla sierot. D.-. B.irnardo wzdra· 
ga się ich przyjąć, lecz napierany gwałtownie -
przyjmuje. I ten pierwszy <s x pence) był za
czątkiem olbrzymich potem darOw. W ciągu 40 
lat, które dr. B. pc święcił pracy dla dzieCI, ze
brał 3,120,000 fant. szterl., ciyli 31 milionów 
rubli. W ostatnim roku dochody dosięgnęły sumy 
137,000 funt. szterl., czyli 1,370,000 rb. Ależ 
było j o czem myślee i na co wydawać! Dr. Bar
nardo wychowywał w ostatnim roku około 8,000 
dzieci. Tl'ieba było iście angielskiej energii, 
sprężystOŚCI i lizlachatnego zuchwalstw:l, ażeby 
pokierować tak szczęśliwie taką ilością ludzkie
go życia. 

Lecz mił , ść wielka ruśnie tem bardziej, im 
wi~eej pochłania istot i rozszerza całą duszę -
myśli, uczucia, wyobrabię, poglądy, ideały. Dr. 
Barnardo źadnych dzieci nie puszcza. Przyjmuje 
wszystkie, ze w8zytltkich stron świata, wszystkich 
języków, rall, wyznań Ma zakłady dla niemowląt 
i dla młodzieży doraltającej. D'&iałalność je~v 
objęb olbrzymie obszary. Instytucye dr. B. roz
r~ucone 8ą dziś po całej Anglii, a nawet w Ka· 
nadzie (kolonie dla. dorosłej młodzieży). Dt. BAr
nardo daje każdej sierocie fach w rękę i pU8Z
cza w świat, zaopatrzoną w siły do walki o byt. 
Najrozm~itsze warsztaty k8ztałc~ młodziei i za
razem produkujl\ i dla miasta i dla zakładów 
dr. B Iustytuc,e jego stanowią jakby jedoą C'1.

łość, jedno współdzielcze 8p'1łeczeństwo: w jed
nych zaklaUacll wyrabiah odzież, obuwie, pie
czywo, drukują i t. d., w innych piorą, szyją 
bieliznE2 i t. d . 

Następujące rzemiosła i prace są uprawiane 
li 

grodu troskliwiej i bardziej prawidłowo, gdyby 
nie dozwolono im wylewać nieczystoś:li, gdzie 8i4i 
im podoba, lecz w wyinaczonych na to i odpo
wiednio urŁ~dzonvch miejscach, gdyby ruzcią
~nięto baczny nadzór, ' aby w każdym zakątku 
Ł ldzi brud znalazł motliwie najnieprzyjduiej9ze 
dla siebie warunki - cZyiltośó zag< Ś Jiłaby pośród 
nas na dobre i dopomogła s ',tutecznie w walce 

tg~ u~zę~owni~ jeszcz~ nie została Ogł08z~ną'1 
Nie IdZIe mI też o WIece przedwyborcze, leno 
o to, by grupy na8zych pr.awyborców teraz już 
zatroszczyły 8ię o kandydatów na posła i za 
pośrednictwem prasy uwiadomili o nic~ ogół, by 
gdy powołany , on zostanie na zgromadzenia przed , 
wyborcze, nie przyszedł nieprzygotQwany. w jed
nycb grupach ro~bity na pojedyńcze odłamy, za-
8łabe, by głos ich zaważył na szali, w innych 
%3Ś zesp Jlone w sposób Dlewłaściwy, a nawet 
być może szkodliwy raczej dla interesów ogółu 
.miasta, niż pożyteczny. 

J ażeH się godnie przygotujecie na jego przy
jęcie, nie zapuka on do bram wa8zego grodu, bo 
bez sprzymierzeńców wątłe są jego siły. Sprzy
mierzeńoami ZAŚ jego i to bardzo. potężnemi, są: 
brud, głód i ciemnota. Brud, toć przecież z da
wien dawna 08iadły mie8zkaniec Ł'ldzi, wybornie 
zaklimatyzowany i w8zechwładny jej pan. 

I z nie proszonym gościem. 

W takim bowiem wypadku na zgromadze
niach przedwyborczych może być zamało czasu 
do naltżytego skrY8talizowania się opinii publie.,.
,nej l do urn wyborczych pociągną prawyborcy 
nieprzygotowani do tak ważnego aktu, a z urn 
tych w.ypłynie reprezentant Ł')dzi z przypadku, 
.dlatfgo jedynie, te otrzymał trafem największą 
ilość głosów, ,ZamiI'8t, aby liozba gł08ów, która 
·nań padnie, byla w)'razem dobrze skrystalizowa
Dej opinii publicznej miasta, a jego poseł istot
nym reprezentantem większości ludności, nie' ·zaś 
pewue.g\l jej odłamu, umiej~oego troskliwie za· 
biegać okołQ swych interesów. 

Być przygotowanym odpowiednio do spo
dziewauej kampanii, to znaczy w połowie odnieść 
jnt zwy<!u;stwo. ,Zasada to tak powszechna, że 
w8zęd.'.te nieomal zastosowan~ by-ć może, zwłasz· 
~za tei 8zczególniej bywa uzasadnioną przy ka
tastrufllch żywiołowych, zapowiedzianych przez 
.niemyl~ce nigdy zjawiska. 

Od wielu już miesięcy liczne wiikazówki za ' 
powiadały nam nieproszonego gościa z Azyi-th()
łerę. który jnź' nieraz nawiedzał nasze progi, a 
każde jego odwiedziny, to klęska powuechnl'l, 
moóstwo osieroconych rodzin, zni weozo.nych ist
.nieó, nieraz bardzo po~yteeznych. 

Ciemnota w kraju, liez'lcym tylu ana.ifabe· 
tó"", w mieśoie, w którtm wj~k8za połowa lud
ności czyt:lĆ i pisaó nie nmie, liczne zabrać mo
że zastępy, a głód, toć to codzienny prawie to- I 

warzy8z wielkIch miut i wielkich ognisk fa.- I 

brycznych, po tych ich zaulkach, gdzie mieści sl4i 
, n4idza, opiekuRk.a tych, co w walce o byt ulegli. i 
A gdzież ich wi~cej jak tam, dok~d ci~gną licz- i 
ne rzesze zewsząd po prac4i, karyerę, lub dla !D· ! 
tere8ów. nie mając nic za Hobą oprócz dobrych I 
chęci, sprytu lub złej woli. Czasami to wystarcIa, II 

lecz o wiele częściej zawodzi. 
W miarE2, jak gość azyatycki coraz to bar

dziej się zbliżał, pestępując krok za krokiem, po- I 
t~żniały głosy ostrzegawc7.e lekarzy, bakteryo!o- . 
gów i publicystów, nawołujące do natychmiasto
wego przedsięwzięcia środków zaradczych, do za
warcia ścidego trakt&tu przymierza z najstra8z
niejszymt wrogami cbolery: cZy8tości~ ~ hygieną. 
Czystość nie lubi Ł')dd i niecbętnie w niej prze
bywa. Ale gdyby usuniętG brud, jej przeciwsta
wienie, polepszono o tyle warunki unitarne miasta, 
aby oddychać w niem można było zndlJiej, gdyby 
zmuszono aseniza.torów do oczyszczania naszego 

Z ciemnotą trndniej!!lza sprawa. Glyby je
dnak zGrganizowano całe szeregi bezpłatnych od
czytów popularnych dla ludu, pouczających o 
ch( lerze i środkach do wi:.1ki z nią, ustąpiłaby 
ona o tyle przynajmniej, że ogół cllętniej i gor
liwiej spełniałby przepisy sanitarno-policyjne, 
zachęcając i pilnojąc jedni drugich. 

Z głodem pono najtrndniej. Gdyby jednak 
zorganillOwano tanie kuchnie 8tałe i ruchome, 
gdy by zatroszczono się pilniej sprawą, ezem się 
biedny lud żywi przeważnie i co pije: jak~ po
siada wodę do codiiennego uiytku, a ten okrut
ny jegomość złagodniałby, lub przynajmniej stra
cił na .ile. 

Gdyby wreszcie do tego wszystkiego doda
no urzlłdzone w różnych punktach miasta tanie 
k'tlłiele ludowe, o które nieraz już nawoływali 
publicyści, pisząc o Ł:ldzi, traktat przymierza 
z wrogami cholery byłby zawarty i pani ta, 
goŚĆ tak bardzo ll1epoż~dany, niewątpliwie omi
nęłaby Łódź i pociągn~ł& innemi przyjaźuiejsze~ 
mi dla niej szlakami . 

Mamy niepłonną nadzieję, że ominie. gdyż 
komitet sanitarny łódzki poczynił już odpowie
dnie szerokie zarząd1enia. 

Jan'lU •• 
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n dr. Bl1rnard&: dla chłopców- piekaretwo, bla- f y z zagł~bja donieckiego do przystani oa Wol- ! hęezie' przeniesiona do wagonu żałobnego. Zwlo
charstwo, ślusarstwo, kowalstwo, rymarstwo, sto- dze. do portów baltyckich i do Moskwy. Deeyzya i ki będ~ p>Fzewiezione do Połta.wy, aby umożliwić 
larstwo, szczotkarstwo, wyrabianie mat, drukar- zapa.dnie w poniedziałek. ~ dzie0iom złożenie hołdu szczątkom ojca, a stam
stwo, krawiectwo; szewctwo, rąbanie drzew i f~- I Petersburg, 29 wrześaia . Według projekto. ~ tąri do Peter~b11'rga_ Z"ł ,)kom towarzyszą przed
tograf:a; dla dziewcząt-pranie, szycie i posługa I opracowanego p~zez m:nistra spraw wewnętrznych, f st\\wiciele załogi Portu Artura. 
domowB. Oprócz tego dr. B. ma brY6adę ma- litzbę członków Dumy plłń~twowej z Sybervi 0- I łl'd'esit, 29' września. Rada żul.ki(h kursów 
łych posłańców, fabrykę napojów gazowych, gdZie! znaczono według odpowiedniego obliczenia, p,'zy' pedagogicznych wybrała komisyę dla opracow&' 
pracują chłopcy, którzy coś przewinili, c:naval jętego przez rad'ę ministrów, Wypadnie tam je- Dia projektu autonomii kUTRÓW. 

trainiog schoob - szkołę dla marynany, znako- den poseł na 350,000 ludności. 01 normy tej I Cdesa., 29 wrzfś lia. W ulłiwersytecie poru· 
komlty dLm wychowawczy dla niemowląt i ma- I odstąpiono dla gubernii . jenitłejskie.i, ponieważ ' 8Zono sprawę zniesienia po~aly inspektora i za
łych dzieci, gdzie minimalna panuje śmiertelność, 'I ?la ~na o 76)000 ladności mniej od normy, da- I stąpienia .go przez pror~ktora. , 
szpital dziecięcy, domy noclegowe dla dzieci, Jąoe.J prawo wyboru dwóch członków Dumy, gdy l Kutas, 29' wrzeŚOJ9. D~lŚ zrana w środku 
kuchnie, dające lm darmo jedl<enie, zakłady dla, kltżrla gubernia i okrąg wybiera jednee:o przed- l mia'3ta ka8yer banku azowskieg) wsiadł do faeto· 
dzieci ułomnych i ooiemniałycb, I;;łuchych, gar I stawICiel.. Guberoia tobolska dsja 64 wybor· nu, w który wstawiono skrzynkę żelam~ z 25,000 
batych, kalek wMzelkiego rodzaju, wszeszcie do - ców, (~ nich 50 włościan), tomska 90 (z nich 74 /, rubli, które miano od wieźć do ka.sy rządowej. 
my emigrł:cyjne w Kanadzie, dokąd wysłał w r. I włościan). irkucka 16 (z nich 11 włościau), je- \ C~terech ludzi, uzbrojonych w stare karab ny, 
1904 1.266 chłopców i dziewcząt. CIekawe ·są sejska 3~ (międty nimi 25 włościan) , jakucka 16 . odparło kasyera i stróżów, poczem wsiedli do 
jego c:Garden Cltp dla dziewcząt. Jest to mi a- (wyłącznie 'Włoś~iaD) f faetonu i szybko odjechali. DJpędzeni przez 
steczko, składające się z całego szeregu małycb : Baku, 29 września; We środę nie podpisano I konnych strażnik6w, rabusie umltnę\i. P.leniądze 
domków ~ kościołem i centralnym domem po- , jeszcze pokt'jn pomiędzy ormianami a tatarami. odebrano w całóści. 

środku specyalnie dla dziewcząt, żyjących po 20 Z .tei przyczyny .biskup or.miański cdmówił u- (Patrz stronę B-q). 
w każdym domku oddzielnie pod opieką jednej : dZIału w pochodZIe. OgólnIe zwracał uwagę na 
<matki., Ws~ystko to na świeżem powietrzu, ' siebie brak ormian. 
w <'gródkach, pod troskliwą opieką, w pracy i Baku, 29 września. Rada przemysłowców 
modlItwie wychowywa się na zdrowych ciałem naftowych wyjedzie w piątek do zakładów, aby 
i duszą ludzi. z l'aezelnikiem zahgi naradzić się w sprawie 

s P O S T R Z i Ż I N I A. III i T i O R O L O G I O Z 111. 

Dr. Barnardo zorga'lizował do pomocy swo' organizacyi ocbrony. W niektórych zakładach 
jej ligę pJmOCnICzą młodzieży do lat 18) która , w Bi bej bacie i B'lłach 'lnach, pod naciskiem ro 
modli SIę za epn81czone dzieci i zbiera datki ! botuików, zaczęto wydobywać n»ftę. Nie wydo
na utrzymanie głównie chorych i u!omnych IIi e- , byto 10 milionów pudów nafty z ocalonych w 
rot, i za puukt honoru ma sobie, aby zebrać t y- cza~ie zaburzeń wież. Iwanow i NardGw wyje· 
le pieniędzy, ieby za to można było wybndo· lechali do Petersbmga. 

- . 
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Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Administracya 

wać jedną chatkę lub choćby jedno łóżko llfu(l- Saratów, 29 wrześaia. Poruszoną przez ad. 
dować i nazwać je imieniem swojeg ') kółka. Kto - I mini8tracyę gubernialną sprawę oddan:a pod 
by chciał dowiedzieć się bliższycb ilzczegółów I sąd prezesa zarządu gubernialnego ziemstwa, 
o zakładach dr. Bunarda, ten niMb napisze do I Jumatowa, za wydrukowanie bez pozwolenia 
celltrJilJego biura pod adre8em: .L 1ndon, 18 to dziennika nadzwyczajnego zgromadzenia ziem-
26, Stepuey Causcvlly, E dr. Barnardo's Romes" , etwa gubernialoego postanowiono oddać dl) de
i poprosi o przysłanie wszy8tkkh raportów i I cyzyi komitetu ministrów. 
obszernego życiorysu dr. Barnard8. Wyjechdi do Woroneża członek rady pań-

Ks. W. Kirchner. s;wa Goremykin, wice·mini!t~r. akarbu Kutler, 
pomocnik naczelnika głównego zarządu roluictwa 
Kriwopz~iD. 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Telegramy Nadzwyczajne zgromadzenie ziemstwa roz· 

pocznie się d. 5 pz źd·tieroika.. 
Niższy Nowogród, 29 wrześ:lia. Na nadzwy~ 

cujnem 2gromadzeniu członków giełdy wybrano 
10 osób na petersburaką naradę w dniu 5 ym 
października. Wyrażono obawę, że na wiosn~ 

ma honor zawiadomić niniejszem, iż z dniem 30 
września r. b. na sezon zimowy zamyka się Sal, 
i kuchnię hygieniczną przy ulicy Dzielnej X~ aOę 

Petersburskiej Agencyi Telegra.ficzneJ. natomiast od tejże daty 
W filii przy ul. Piotrkowa kiej .M 32 

otwarta zostanie 
Petersburg, 29 września. D,\jgiaj w południe 10% parowców zQlltanie bez opału. Odczytano 

Witte na jacboie c:Stuala, odpłyn~l na' jacht propozycy~ gubernatora o środkach zapewnienia 
4:Gwiazd~. p(llarn3>. bezpieczeństwa pożarowego i zwrócono uwag~ na 

Petersburg, 29 września. Zakaz wywozu i na moł.1iwośó podpalań. Kawiarnia. 132H 
wyprowad taDla koni z granic R08yi z d. 1 ym Odesa, 29 wrzt':Śnia. R J. da miejska postano
marca 1904 r. na mocy Najwyzszfgo Ukazu z d. wiła. p08łgć Wittemu telegram z powodu powro· 
24 wrzEśnia. zniesiono. tu do ojczyzny. 

Petersburg, 29 września. W d. 29-ym b. m. Odesa, 29 września. Ułożono już ceremf) - _auczycielka 
I patentem Konserwatoryum 

- udziela lekcy I -

ministtowle sfJraw zagranicznych i skarbu, oraz uiał przyj~cia zwłok generała Kondratienki. 
tutejszy po~el francuski podpisali nową konwen- W porcie będzie ustawione wojsko i wychowań· 
cyę baodlo~ą, zamiast konwencyi handlowej cy szkół. Na parowcu b~dzie odprawione nabo · 
rosyjlIko fracuMkiej z d. 18 czerwca 1893 r. , żeństwo żałobne. Orszak Ź>lłobny uda się na 

Petersburg, 29 września. Komitet taryfowy dworzec ' kolejowy. Na ulicach, przez które or· 
muzyki i śpiewu. 

Ulin Wólozańska nr. 79 m. 3, od godz. 1-3 pp. 
1334-3-1 rozpoczął obrady aad projektem zniesienia tary· I szak_ b~dzie przechodził, będą stały wojska w szpa

fy od węgla. Projektowan.e jest zniesienie tary' lerach i uczniowie. Na dworcu kolejowym trumna 
&2--_ _____ ----- __ o ~ 

~ ...................... ~ .. , . Ryby Fo~płodowe 

: SZkD!~A~:!ł~! ~~!Di& M. Zielińskiej _ 1) p~!~~i~:z:;;~:I:~,we. 
__ przyjmuje zl'plsy uczenie na całkowite kursy, po ukończeniu których, UCZ9- '" 10soś strumieniowy; 

li) Zlota Orfa (Idus helauotus); 
nice otrzymują Patent~ z cechu. , 2) Okunlo-pstrl\ll; 

__ 
Przy szkole praco-wruia. Suknie-oJ~rycia_ 4) Karpie, odmiany szybko rosnące 

, __ Krój bielizny systemem wiedeńskim. ~ ,sprZedaje Dominium ~Porgzewice". 

'

ceny i warunki bardzo przy;;t~pne. . ADRES: Brun. Gehlig - Łódź. 
. 363 Cenniki franco. 1005-52-8 ........................ ~ .... 

I 
Nauczycielki, 

AKUSZE~KA • Sklep z mieszkaniem, Freblanki i Bony 

M D 
l różnych narodowości n. miejsc. 

arya anm eWICZ I ,.r~:k;'j ~;~~r~::l~l~~!~ ~,.\t s;~~~:~~i~~;~~o:~u. 
przeprowadzUa się na ulicę 

Średnią 23 Dl. 54. 
Przyjmuje zamówienia. 1218rl0 

Zaraz rr~ wJnaj~~ia 
2 pokoje z kuchnll\ z wodociągIem i zle
wem w czystym I spokojnym domu, Wy-
1I0ka XI 28 m. 8. 1324-3-2 

Okrycia, fulra 
i koslyumy spacerowe U! 

Po powrocie z Wiednia i przejrzeniu 
tam pierwszorzędnych pracowni - przy 
nadchodzącym sezome poleca magazyn . 
swój Drablkowski, Piotrkowski' 163. 

Roboty wszystkie wykonywl'm z wła
snych i pOWierzonych ml'teryalów, po
dług ostatniego wyrazu mody. 1224-6·6 

6-4 Piotrkowska 90. 1300 

Pokój 
dla I lub 2 kawalerów 

z oddlielnem wejściem, z cl'lodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zI'rl'z. Wia
domość ul. Dzielna 40 m. 1. 1043-d-2~ 

- g 

I Jest do sprzedania 

dom murowany, 

" 

odpowiedni na letnie mieszkanie lub ban
del, z ogrodem owocowym, na dogodnych 
warunkach, w Gruszclycach, 5 wiorst od 
stacyi drogi zet W.-Kal Kociołki. Wia
domość u p. S. J anczewskiego w Grusz-
czycach, st. pocztoWI' Blaszki, gub. ka
liska. 1315-3-2 

OBIADY 
prywlltne, zdrowe, Dl' świeżem maśle, 
wydaje się na miasto i w domu do go

dziny 4ej PO·poluduiu. 
Piotrkowska nr. 92 m.44. 1327-6·2 

Ogłoszenie. 
Zarząd cechu rzeźników lódz

kich zawiadamia p.p'. majstrów, że 
we wtorek dnia 3 października o 
godzinie 4 po poludniu w lokalu 
Mullera, Mikolajewska X2 40, Odbę
dzie się kwartalne posiedzenie, na 
które uprasza. si~ o liczne zgroma
dzenie. 

Starszy ZgF0madzellia 
1329-2 -2 K. Wolf. 



.NI 2 8 

~~****XC*~*** ' 
DO PRACOWNI 

Wł~ Janiszewskiej 
potrzebne są zdolne 

Staniczarki 
UIiea Przejazd ~ 16, I piętro od 

frontu. 1232 

~*~*~****~*~* 
Zarząd lódzkiej 
Kasy Posagowej 

zawiadamia członków tejże kasy, 
że ogólne ze branie n' e (j)dbędzi·e się 
l-go październlką, a tyłko w na
stępną niedzielę, t. j. 8-go paźdder
nika. Zarząd. ]320-3-,3 

Zaraz do wynajęcia 

PIOTRKOWSKA NI 125, 
dwa obszern.e sklepy, 

jeden z nich z dużą piwnicą. 
1<!68-8-5 

........ ~ .......... ~·i .. 

11
12 °10 

oblicza się w lombardzie D. Wa'. 
chowicz., Południowa ;M 20, 
od l4-go sierpnia na świeżo przy
jęte zastawy 0lote, srebrne i drogie 
kamienie, od sumy wyżej 5 rb. 

1285-3-3 .................. -
2 ,pokOje 

-(moż" być pokój z kuchnią) I-Sze piętro, 
fron', do wynajęcia. Orla 16, obok przy
·stanku tramw. na WIdzewskiej. 1321-3-3 

NAUCZYCIELKA 

ROZWÓJ - Sobota, dnia 30 września lPtf> r . 

Choroby. wen.eryc~ne, '1' Dr. L. PRZE080RSKI 
moczopłCiowe Iskorne . przeprowadzll się na 

Dr SI. LEWKOWICZ l . ulicę ~:'i>~~~~I~ Na 69 
• przyjmuje z chorobami gardła, krtani, 

Zachodnia Na IJ nosa i uszu, od 9 do ll-ej przed pol. i od 
(obok lombardu akcyjnego) 4,-7 popoI. 1072-60-17 

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 
dam od g. 5-6. c-271 

W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. MittHI~ta~dt 
Choroby wewn~tune i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej M 200. 
Przyjmuje od 8-91/~ r. i od 41/~-61/~ pp. 

Dr. Jan Pieniążek' 
pl'z.jmuje _ ohorobaoh Rosa, 

gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

Piotrkowska NI 87. 

D:; Jelnicki 
Pi~trt~w~ta i m~ ~, 3 i 

Dr. J. Grabowski ) 

Przyjmuje chorych z chorobami we
neryczllemi i skórnemi 8 -10 5-71/ 2 

PIOTRKOWSKA 130. 1013 d-l5 

Choroby uszu, nosa ł dróg oddechowych. 
Przyjmuje codzłeanie od 4,-6; wiecz. 

!9t-r-25 

Kobieta-Lekarz 

Dr. Eugonjl ZlliglDD 

Dr. A. Grosglik 
, Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od. 81/,-111/~ r., 6-8 wie cz. , paule 5-6 

popołudniu. 
W BIedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielnia_a 23. 1608-d-156 

Zakład Leczniczy 
Choroby kobiece i Akuszerya, 

mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do H> rano i od 3-5 popol 

. ,096-,-14°_
1 
~irurgiclna -GillkalagicuJ 

Dr. F. Klozen~er[ ; ~ok~f.dZ~Oj:!;e~U~~:::!." J~: 
przyjmuje z chorobami wewnętrz
nemi, .spec. nerwowemi (lectenie 
elektrycznośeią) od 9-10 r. I 5-7 popol. 

Dzi •• na 15. 123766 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta oM 3. 

%akład ortopedyolno· gimna8tyolBJ 
, (skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowaki . 

(leezenie promieniami Roentgenowskieml). 
lS8-r-142 

łodzienne utrzymanie wraz z lecze
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ks ••• -
ry Jasiński, Keufma n. 

Drobne ogłoszenia. 
• ASkanas). p. Adwokata Przys., Cegielnia

na 7. ;:;prawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb 1 podań do wszelkich 

O F I'k Sk .. władz. 1694,-3-3 
z patentem glmnazyalnym poszukuje lek- . f. e I s USleWICZ . A) LpJ.eaonno~wrdtSpUJ.~hnoinw.Skzl'amk~rweklatC?r mfoorztnea-eyl i przyspasabia do wszystkich miej- .. .. 
~cowych zakladów naukowych, ul. Szkol- ! Choroby skórne i weneryczne listownie. Piotrkowska 176. 16i,786~ $ 

:na nr. 8 m. 20. 1092-d.-14 l AndrzeJ-a 13 i A A Oso,ba poszukuj~. pr~episy~a~ia 
• . . . • l ' " w Języku pols'{lm l rOs.YJSkIm. 

Ad k t A z
' l" t ' P~zYJmuJe od go~z. 8-9 rano i od 4,-8/~ . Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod iD a l~ ln~ l WIeczorem. W ~l1edziele i święta od g. 9 /~ "Przepisywanie". 172-d 

·do l popołudnIU. 507-d-207 Bez szczotek! Froterka ogólnie wypró. 
., • bowana, uznana za najlepszl\, polysk 

. DŁUGA Ni 8, Dr Jo' l~f Łll~lJn' ~tl t!~:l' ~Ua~~~ra~II:,Y. ~~ł~~l ~~~~~~n~~dM~~ 
przyj.muje sprawy do wszystkich . ko.towsk~ 35 róg Pięknej, Kotowski. Łódź, 
-instytucyj sądowych i administra- I *il~t/!Otrkowska nr. 33, lio~~~~~: 

cVJ·nvch. lU8190 Cporoby ' wewn'itrzne. 
l. J Rynek Balucki o. -CzłoWiek w sile wieku, znający język 

polski i rosyjski, pragnie przyja,ć ja
kiekolwiek miejsce. Oferty dla "Człowie-3 pokoje z kuchnią, 

2 pokoje z kuchnią, 
.1 pokój z kuchnią, 

',z wszelkiemi .wygQdami, do wynajęcia, 
'I.ipowa 14 pomiędzy Zielona, i {)egiel-
nianą· ___ Pojedyńcze pokoje na Skła-
.... Dwej 31. 1326-3·3 

Przyjmuje do 10 rano i od 5-7 pp. 
124,0-4,-3 

i ka" w "Rozwoju". 124,7-d-37 

D A~rU~l' ". I Do sprzedania---szopy:-WólCzań"Skil42 
I Do sprzedania bardzo dobrze prosperu-

Choroby skórne i weneryczne. . jący interes, «lgzy.stujący. ~4, lat, da-
Krótka nr 9 Jący d~bre utr~yma[ll~ . rodZlOle, z powo 

r U ~ M l u Kozlowskiego. 1719-1 

. . . . du wYJazdu. Wladomosc W ROZWOJU". 

Pot
-r'1p hnf 3[Dllt ~JzlJm:'J~:a~fenoO:05!06~z. #' !t~d~~;red~~ j " 1671-3.-3 i1UU U 8'/.-1'/. ,. I od 21-4'/. pop. 3 .. -137

1 
E~"'."i~~~:,:;!el~:;~oIT~ ~'.:'::k!o :t~:: 

.do fabryki posadzek cementwycil. Oferty Dr E Sonn~n~ ~r[ K~f:!I~!l:aglerfr;~dai~fil~:16 ~~~~: 
pod ~Klientela". 1332-1 złożyć do Admin. "Rozwoju". 1710·2-1 

200 rubli I I KlIntor służby, Piotrkowska 83, poleca 
da zaraz za wyrobienie posady b. urzęd- chorob7 skórne. dróg :mo- slużbę tylko z dobrą rekomendacyą. 
nik administracyjno-sądowy, z wykształ. czo'VV7ch i -w-eneryczne, 1714,-10-1 
ceniem gimnazyalnem, z ehlubnemi i po· CEGIELNIANA U, M ajst~r stolarski poszukuje w większym 
·waznemi rekomeJidacyllmi. pożądana za- od 11- 1 i 4, - 8. 2!6--r-80 zll.kladzle fabrvcznym odpowiednIej 
wiadowcy fabryki. Oferty składać w "Roz- p -slidy. 0fei'ty dla Majstra w adm. "Roz-

Iwoju" pod literami D. W. S. 1333-3-1 n~UII'Qta nr. W. ~arllln'~~I' ~A~J~le(barjZotanio zaraZ !~o!.;;::_~~ 
PRACOWN lA , 

1181 U~ O U Jli.l. Nowo-Aleksandryjska.M 22 m. 
~ lM2-3-3 

:Sukien i Kostyumówdamskich 

J. Kościńskiej 
w Łodzi, ul. Zielona nr. 23 m. 20. 

od l września przyjmuje chorych na oczy 
codziennie od godziny 10 rano do l po I 

poludniu i od li ej do 7 wieczorem. 
W niedziele 1 święta tylko od 10 rano do i 

l po poludniu, I 
ul. Piotl'kowska Na 93. U60-d-9 

fI A aly sklep kolonialny zaraz albjp6ź: 
VI niej do sDrzedania. Wiadomość w Ad

ministracyi .Rozwoju~. 1695-6-,3 
N a pensyę potrzebne nauczyciel ki języ

ka francuskiego i arytmetyki. Oferty 
w "Rozwoju" pod Nauczycielka. 1622-3·2 

7 

N iemiecki. Do kompletu prakLycznej i 
teoretycznej nauki języka n:emieckle

go może jeszcze przystąpić 2-3 oEób. 
Cen!!. miesięczna 3 rb. WIdzewska 104,. 

1669-2·2 

O
soba -ż' dobregO' domu- poszukuje zaję
cia w domu prywatnym, szyje kra

wiecczyznę, zajmie się domem lub dzieć
mi, rekomendacye do bre. Oferty proszę 
w "Rozwoju· dla B. B. 1721-2-1 
O biady gospodarskie w domu prywat-

nym po 35 kop. Ulica Pusta :tłI 3, na 
parterze. 1563 

O
kazyjniedo'sprzedania-żakiet czarny 
zimowy. Wiadomość w AdministracYi 

"Rozwoju·. 1706-4,-2 

Potrzeba 5000 rubli, na pierwszy .N2 hy· 
poteki. Oferty pod M. W. 5000 w Ad

mlnlstracyi "Rozwoju·. 170)-4,-2 

Potrzebna zdrowa .mamka, ul. :Milsza 62. 
1703-3-2 

Potrzaba trzech czeladników stolarskich 
do zaklsdu stolarskiego, ulica Nowaka 

nr. 13 na Balutach. 1668-5 - 5 

Poszukuję miejsca ekspedyenta lub Inka
senta. Oferty w adm. "Rozwoju" pod 

lit L. S. ]68J-3-3 

P
otrzebny modelarz icblopak, znający 
pJczątki stolarstwa, do Tabolskiego, 

Wólczańska 110· 1696-3-3 

P
otrzebny uczeń do zakładu ślus&rsko
mechanicznego. WIdzewska. nr. lO4: 

m.4. 1690-2-2 

Potr~ebna zdolna staniczarka. UCMiko
lajewska 56 m 26. 1708-3-1 

P
otrzebnadzlewczynka l3-to letnia -do 
bawienia dwuletniego dziecka. Ul. Piotr

kowska nr. 9&, mieszkania 7. 1709-2-1 

P
otrzebne- są-zaraz- zdolne staniczarki 
i spódniczarki. Piotrkowska 93 m. 10. 

. 1582-3-3 

Poszukuję osoby samotnerdo usługi za 
mieszkanie, może być z dopłatą. Po

żądana umiejętność prowadzenia kuchni. 
Wiadomość Orla 3 m. 16 godz. 91/~ rano 
lub od 7-9 wieczorem. 1692-2.-2 
potrzeba--na-l -Ni ' poTowarzystwie -od 

5000 do 7000 rubli. Oferty uprllsza się 
skladać w "Rozwoju· pod lit. A. K. 

1717-3-1 

S
klepdosprzedanla wdobrym--punkcie 
na ulicy Długiej nr. 22. 1713+1 

Sklepkolo-nialno-=dystrybucyjny z piwem, 
dobrze prosperujący z powodu zmiany 

interesu, tanio do sprzedania zaraz. Wia
domoŚĆ w Administracyi "Rozwoju". 

1693-5.-2 

sprzedam niedrogo fortepian. Przędzal' 
niana nr. 58 m. 4,8 1677-3 3 

S
przedamd'wi8maszyny do szycie. dam
skie, jednl\ męską. Balucki Rynek nr. 3. 

Stróż wskaźe. 1711-2-1 

S
Zkola Thomasa ul.Andrzeja 11.- Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo

częty. 1634,-25-8 
Szkola żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 

4,6. Zapisy nowych kandydatek codzien
nie. 1635-25-8 

Sklep kolonialno-dystrybucyjny do-sprze· 
dania zaraz. Brzezińska nr. 16. 17043-2 

Wyprzedaję ubrania, spodnie i male 
ubranka, bufet, szafkę I szyldy nad

zwyczaj tanio. Glówna 8· 1715-1 
Z dolne szwaczki do szycil\ bluzek mogą 

się zgłosić do "Malson Margot", Piotr
kowska 39· 1712-2-1 

Z 
parcelacyi ~ilku fol warków bllzko 

Łodzi, są jeszcze różne działki, na 
dogodnych warunkach do nabyciII. Bliż
szych wiadomości udziela K. Berent, Za
wadzka 36 m. 4, (w pralni). 1655.3.3 

Z 
powodu wyjazdu sprzedaję kawiarnię, 

ulica Południowa domu Dl;'. 33. 170 ~ 3-2 
ZaglnąlPaszport na imię Maryanuy Go. 

rączewsklej, wydany z gmIny Łaznów 
po,!iatu _brz_ezińsk~ego.:. 1 Z91-3..:.? 
Z powodu wyjazdu do sprzedania dom 

w Łodzi, w dobrym punkcie miasta, 
z dwoma sklepami, n3 bardl,o przystęp
nych warunkach. Wiadomość w Admlni
st~a~yi_"~oju". 1691-3-3 
Zaginął paszport na, Imie Lajba Nejm&n. 

wydany z gminy Zychlin. 1682-3- 3 

Zaginął paszport na Imię Piotra J agie
lo, wydany z gminy Podolin. ]697·3'2 

Zdolne staniczarki i rękawiarki znajdl\ 
~jęcie. Nawrot 2& m. 21. 1689-3-3 

Zaraz potrzebne bardzo zdolna stani-
czarki, fpódniczarki, podręrzne i ucze

nice na przychodnie 1 na stale. Zielona 
23 m. 12. 1687-3-3 
Zaginął paszport na imle Jana Kustosi-

ka, wydany z gminy Lućmierz. 
1688-3-3 

----,----,--,--
zaginął paszpor~ na imię Franciszka 

Pagowsklego, wydany z gminy Dzier-
żązna. 1665-3-3 
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Tow. Akc. SIEMENS i R4LSKE. 
Zakla • I SIEMENS-SCRUCKE T • 

Wentylatory 
, . 
selen n e, stołowe i sufitowe 

dla prądu stalego i zmiennego 

do wentylacyi fabryk mieszkań 
ze średnicą skrzydel od 260 do 800 mm. 

przy nadep ma'em zuj:yciu prądu. 

Wentylatory mogą; być zaopatrzone \V zasłonki wachlarzowe lub 
żaluzyowe. • 

Stale znajdują się na składzie. 

Przedstawiciele: 

-"-o.-d. •• e~~=a • 8.=-...... ::rrO~M~., Lódź. 
Piotrkowska Nr. ]50. 

~**~~*~~~~~~~~*~*********** 

! il Wiktor Bratkowski i 
~ .~ PlorRKOWSKA He 89 * 
~ .:-~ zaopatrzył sklad s~ój na sezon bieżący i poleca: ~ * 
* .,, ~ W b · d ki ~!! '* ~ 1 ~ . yro y zyrar ows le 1267-5-5~! ~ * ~ ~ P.ló.tn~ !la ~oszule, prześ~ieradla, stolow~ bieliznę, ręcz- ~-: * * ';" mkI, sClf:lrkI do szklanek I kurzu, chustkI do nosa biale < =. ~ 
a!c: ~ i kolorowe, płótna łlościelowe, plótna na fartuchy i go- S ~ 
-.n.~ El " towe fartuszki. :: r,.. * ." ~ Materyały na materace, plótna na wsypy, płótna ~. * * =: ~ surowe i niebieskie na bluzy, maglowniki, sienniki go- :: * 
a!c: :.= ., towe. . ~ 
-.n.~ Q;I ., . ·nr * :Ej ~ Wyroby bawelmane, barchany etc. ~ * ~ ~ X~L~nY WA~WE własnego wyrobu welniane ~ 
a!c: o \ i jedwabne, kołdry plnszowe, ~ * & ~ . I; kapy na łóżka. ~ 

~~*************~~~~~*~~~~* 
Stanisła W Lipiński, 

nauczyciel buchalteryi w zgiersklej 7 -mio klasowej szkole handlowej oraz na wie
czornych kursach dla doroslycll przy Stowarzyszeniu subjektów handlowych 

udziela lekcyi bu~halteryi. Zachodnia 34 m. 5. 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej po południu. 1301-3-3 

Przeciw cholerze. 

WINA JABŁKOWE w przeciwieństwie. do białych win winogronowych, 
zawierają z nat~rr zna~znlj! 1l0Ść . garbnika i IVS~u

, tek tego znakomICIe dZIałają na zolądek. Jako sro
dek toniczny i profilaktyczny (t.j. wzma.cnlający i zapobiegawczy) wogóle a szczegól· 
nie.": razi.e epidemii zaslugują wi~a. jabłkowe na jaknajszersze zastosow~nie. Uznaly 
to lUZ krałe kulturalne Zac.hodu, Ja~ .N1e~cy,. Szwajcarya, Anglia. Ameryka, a prze· 
dewszystklem Francya, gdZie wyrabIają willa H!.blkowe na olbrzymią skalę. 1318-]22 

Wina jablkowe własnego wyrobu poleca F. Ender, Piotrkowska 103. 

U~rania Uczniow~ti~, 
Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 

poleca. 

EMIL SCH ECHEL 
PiotrkoW6ka 98. 

Telefon Nr. 422. 1016-

Wi~czorn~ tnr~y han~low~ 
przy Stow. wzajemnej pomocy pracown. handlowych m. Łodzi 

(Długa 45). - ]314 3-3 
Wykładane są przedmioty: języki rosyjski, polski, niemiecki, francuski, an

gIelski, włoski; chemia, buchalterya, fizyka, prawo handlowe, fkonomla polityczna, 
geografia handlowa. arytmetyka, (stenogr/lfia W nlemipckim języku) i kallgnfia. 

WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 

HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 
dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 

Ludwik Spiess i Syn 
w WARS ZAWIE 

FILIA w ŁODZI: ul PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla, 

POLECA: 

Ocet ' winny i ~o inarynat. p erfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kołollskie róznych fabryk. 

Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. ~Iydła i kosmetyki. 
Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. 

Produkty chemiczno-techniczne i t. p. llU-14- 5-

Na mocy Cyrkularza P. Dyrektora Łódzkiej Dyrekcyi Naukowej za li 8514,. 
prowadzę w szkole mojej 

wykłady w języku polskim t 
wylączając m!ltematykę, hlstoryę i geografię. ' 

Nauka religii powierzona zostala księdzu prefektowi Nowakowskiemu. 

Przełożona szkoły Marya Grzybowska,. 
1386-1 Rozwadowska 15 

OLEJE MASZYNOWE • 
I CYLINDROWE 

rosyjskie i amerykańskie 
ofiaruje najtaniej 

Leon N owiński, Łódź 
Piotrkowska 128 

, Połączenie telefoniczne. Adres telegr. Leon Nowiński. Najtańsze źródlo kupna dla pp. I . halidlarzów i fabrykantów. 1325-6-2: 

IIUGzychlSk!1 i nkallluunauyjul . ł 
~ VI Łodzi, ulica Piotrkowska 121. __ ~ 

Z pozwolenia Wladzy Naukowej otworzę 2 pażdziernika Ma natychmiast do umieszczenia: nauozycieli, nauczycielki, fre- :t;.. 

k
• blówki, i bony różnej narodowości. Dliał rekomendacyjny poleoa: ~ 

S U wieczorowe buchalterów, kasyerów, kasy erki, ekspedyentów, magazynierów, ;)j; 
~ ~ agronomów, osoby do towarzystwa, gospody-nier krojczynie i wszel- ~ 

dla doroslych. Będa, wykładane następujące przedmioty: l) język rosyjski, 2) polski. .t. .. kiego rodzaju służbę domową., tylko z dobremi świadeotwaml -JtIt 
3) niemiecki i 4) arytmetyka. Kandydatów przyjmuję codziennie od godziny 6-8 ~ •• llomeAduje. 685-r-15 * 
wieczorem. 1313-3-3 Pańska HI 45. E. OTTO. l ,.~~_)j;~IJ;~~~~~ 

Ilo3BOJleoo Ueo3ypoIO. rop. JI~ 17 CeHT~p8 1905 P. 

W Uoo:r;ni .Rozwoju·, PrzejAzd. a. Redaktor i Wydawca W. Czaj ••• ilill:l. 
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